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mierne z niemi.
„Izwiestia-L' przy końcu zauważaj?, 

iż w łaściw ie chodzi tylko o to, czy  
Niemc)^ chcą rzeczyw iście porozum ie­
nia pokojow ego, czy też je s ' to ich ma­
newr.

Twórcy nowej Konstytucji
otrzymają najwyższe odznaczenie

Pogłoski o zmianach 
w rządzie

WARSZAW A, 17. 4. (T el. wł. G .). 
D ziś przyjęty był na Zamku przez P re­
zydenta Rzplitej były minister przemy­
słu i handlu, inż. Kwiatkowski. Z w izy­
tą tą łączone jest w kołach politycznych  
przypuszczenie, że po d cza s rozm ow v  
P rezyden ta  z  p . K w iatkow skim  poru­
szona była  spraw a stw orzen ia  stan o­
w iska w iceprem jera spraw  go sp o d a r­
c zy . \  które m iałby objąć by ły  min. 
h w iatkow ski. Koncepcja ta w  suwana 
była podczas ostatniego pfzefeil^ ia ga­
binetowego, które w szakże ograniczone 
zostało jedynie przez zmianę na stano- 
w^sku premjera. Mimo to utrzymuje się 
ogólne przekonanie, że w  niedługim  
czasie nastąpią  pew n e da lsze  zm iany.

Sala posiedzeń Sejmu 
będzie przebudowana

)  WARSZAW A, 17. 4. r(T el. wł. G .) , 
P o nadzwyczajnej sesji sejmowej ma 
się odbyć dość gruntow na przebudow a  
sa li se jm ow ej, odznaczające! się, jak 
wiadom o, fatalną akustyką. W yłoniona  
specjalna komisja dla poprawienia błę 
dów sali postanow iła polepszyć aku­
stykę w  ten sposób, iż p o d  stropem  z a ­
w ieszon a  będzie  m at er ja  jedw abna, k tó­
ra p rzy g łu szy  szk o d liw y  pog łos p r z e ­
m ówień z  trybuny. W  ten sposób widok  
sali sejm owej będzie robił wrażenie ze­
brania pod namiotem.

„ I z w l e s t t a "  k r y t y k u j ą  t a k t y k ę  
AnglJI

MOSKWA, 17. 4. (P A T ). „Izwie- 
Btiał<- zam ieszczają artykuł o konferen­
cji w  Stresie, p isząc: „N igdy jeszcze  
angielska opinja publiczna nie w ykaza­
ła tyle sprzeczn ości w  dziedzin ie  po li­
tyk i zew n ętrzn ej, jak w  ostatnim czasie. 
Główną ideą, do której dąży się w  
Anglji jest zysk a ć  na czasie  i nie dopu­
ścić do stworzenia sytuacji, któraby u- 
czyniła niem oźliwę now e próby poro­
zum ienia się  z  N iem cam i. U  er manofile 
angielscy nie ośm ielili się  za p ro te s to ­
w ać przec iw ko  po lityce  zb liżen ia  fran­
cusko  -  sow ieckiego  i skierowali w szy­
stkie sw e wysiłki, aby nie dopuścić do 
zamknięcia drzwi, przez które będzie  
można w prow adzić  N iem cy z pow rotem  
do L igi N arodów  i osiągnąć porozu-

,WARSZAWA. 17. IV. (Tel. wł. G). 
Jak słychać bezpośrednio po ogłoszeniu 
nowej ustawy konstytucyjnej, autorzy 
mają być udekorowani najwyższemi od­
znaczeniami państwoweml. Obecny pre- 
mjer Sławek ma otrzymać order „Orła 
Białego". Odznaczenie mają również o -  
trzymać referent projektu ustawy kon­
stytucyjnej w  Sejmie, pos. Car, prezes 
komisji konstytucyjnej Sejmu pos. Ma­
kowski i referent projektów w  Senacie 
sen. Roztworowski.

Udzielenie tych odznaczeń będzie mo­
żliwe po wejściu w  życie nowej konsty­
tucji, gdyż w tekście jej niema zakazu 
udzielania orderów posłom i senatorom. 
Art. 43 nowej konstytucji wymieniając

czego poseł lub senator nie może otrzy­
mać od rządu mówi jedynie o konce­
sjach, dostawach, oraz korzyściach oso ­
bistych, nie wspomina natomiast nic 
o orderach. Ponieważ nowa ustawa kon­
stytucyjna przewiduje, iż wchodzi w  ży­
cie z dniem ogłoszenia, zatem przepisy 
jej zaczęłyby obowiązywać po ogłosze­
niu już w  stosunku do wszystkich władz 
państwowych, a zatem i w  stosunku do 
obcenych posłów i senatorów.

Co do daty ogłoszenia nowej! konsty­
tucji to w dalszym ciągu nie ma żadnych 
pewnych wiadomości. Niektórzy utrzy­
mują, że będzie ona ogłoszona w  Wielką 
Sobotę, inni raczej przesuwają ten ter­
min na okres poświąteczny.

UBRANIOWE M BTERJAŁY
cen y  n a j n l i u t  — p e l m l

T A D E U S Z

p ie r w s z o r z ę d n e  
g a tu n k i b ie ls k ie
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Prof. Piccard wygłosi w Warszawie odczyt
o swoich lotach do stratosfery

WARSZAWA. 17. IV. (Tel. wł. G)’. 
Profesor Piccard przybędzie do Polski w 
końcu bieżącego miesiąca i wygłosi od­
czyt o zdobyczach i obserwacjach nauko­
wych poczynionych podczas dwu osta­
tnich lotów do stratosfery. Odczyt ten 
będzie wygłoszony na skutek zaprosze­

nia wystosowanego do prof. Piccarda 
przez rektora Politechniki Warszawskiej. 
Wzbudził on wielkie zainteresowanie 
I zapowiedziano przyjazd uczonych z 
Krakowa, Lwowa i Poznania. Prof. Pic­
card będzie gościem nietylko Politechniki 
Warszawskiej, lecz również 1 polskich 
organizacvj lotniczych, a przedewszyct- 
kiem Aeroklubu Polski i Ligi Obrony P o­
wietrznej.

Podczas swego pobytu w Warszawie, 
prof. Piccard zwiedzi wojskowe w arsta- 
ty balonowe w Jabłonnej i będzie konty­
nuował rozpoczęte już 0 miesięcy temu 
rozmowy na temat zamówienia w tych 
warstatach powłoki do swego nowego 
balonu, na którym ma zamiar lecieć do

stratosfery. Prof. Piccard m a porozumieć 
się także z wytwórnią w  sprawie pro­
jektu konstrukcyjnego nowego balonu. 
Wiadomo, że Piccard chce tym razem 
dokonać wzlotu na wysokość od 20 do 
30 tys. m. i że balon, który będzie przez 
niego zamówiony musi posiadać olbrzy­
mia pojemność.

Władze lotnicze w  rozmowach z prof. 
Piccardem poczynią próby przekonania 
go, by start do lotu w  stratosfere odbył 
się w  Polsce, mianowicie w  Jabłonnej, 
gdzie znajdują się zakłady balonowe i są 
wszystkie niezbędne urządzenia do tego  
rodzaju lotów.

Proiekt budów v elewatorów 
nad Wisłą

WARSZAWA. 17. IV. (Tel. wł. G.)' 
W  kołach rolmczych omawiany jest pro­
jekt budowy łańcucha elewatorów zbo­
żowych wrzdłuż Wisły, narazie nad jej

Numer świąteczny
naszego pisma —  jak zawsze powiększony ukaże się

w dniu 20 Kwietnia
Ogłoszenia do pow yższego numeru przyjmuje nasza 
Administracja d o  p i ą j ł k u  19  b n v a do godz. 4 popoł.

Ze wzglądu na wielką ilość zgłoszonych już 
reklam, prosimy naszych Szanownych I n s e r e n t ó w  
o rychłe nadsyłanie ewtl. zleceń tak, byśmy mogli 
zarezerwować m o ż l i w i e  n a j l e p s z e  m i e j s c e -  13932

dolnym biegiem. iWi pierwszym etapie 
miałoby być wybudowanych 5 do 6 ta­
kich elewatorów na przestrzeni od Waf> 
szawy do Grudziądza. I 1 ł • -*!

Miałyby one służyć do przetrzymywa­
nia ziarna przez czas dłuższy, oraz umo­
żliwiłyby wyzyskanie W isły jako arterji 
komunikacyjnej. Budowa łańcucha ele­
watorów zbożowych wzdłuż W isły ma 
wejść w program polityki zbożowej pań­
stwa na lata najbliższe. i I i <

Kom unikat K
W obec tego. że  nadsyłane przez  na­

szych czytelników do Administracji „Ku- 
rjera" datki, między innymi i datki na 
rzecz NARODOWEJ MŁODZIEŻY AKA­
DEMICKIEJ zostały przez Starostwo 
Grodzkie w e Lwowie skonfiskowane, a 
nasz wydawca został skazany „za niele­
galne urządzenie zbiórki na różne cele", 
—  przeto żadnych datków Administracja 
naszego pisma nie przyjmuje w ogóle. [ 

Składki nadesłane pocztą będą zwra­
cane na koszt nadawcy. Z dniem dzisiej­
szym zechcą P. T . Ofiarodawcy skiero- 
wywa i składki i datki wprost pod adre­
sem odnośnych instytucyj.

ADMINISTRACJA 
„KURJERA POWSZECHNEGO"

WINA
HENSL.F 1 *TOZELSKIE fuł eedeszły 
i sprkedaje l*°|£jj)j£j|2jj| |j tira*

R  I  E D  U
Lwów, R utow sklepo 3 658

12 milj. zł. na roboty 
wodne

WARSZAWA 17. 4. (teł. wł. G.Y Fun­
dusz Pracy opracował już plan tegorocz- 
nycłi^ robót wodo. Ogółem przeznaczono 
na nie 11.925.000 zł. z czego na prace re­
gulacyjne przypadnie przeszło 6 milj. na 
obwałowanie 1.621 tys. na regulację rzek 
niespławnych 4,248 tys. Z ogólnej sumy 
przeznaczono na roboty wodne na woj. 
krakowskie 2.560. tys., śląsKie 2.176. tys., 
warszawskie 1.050 tys. kieleckie 983.000 
złotych.

Plan robót przewiduje budowę portu 
na Żeraniu i w Płocku, regulację Pszern. 
szy w obrębie Sosnowca, Będzina, Dąbro­
wy, —  roboty zachowawcze na kanale 
Augustowskim i Szczarze, usprawnienie 
drogi wodnej na Prypeci i roboty zacho­
wawcze na Warcie i kanale Bydgoskim, 
dalej roboty zachowawcze na Sanie i ro­
boty regulacyjne na Huculszczyźnie.

Pozatem wykaz robót przewiduje ob­
wałowanie i meljorację na rzekach więk­
szych jak Wisła, W arta , oraz obwało­
wanie i regulację rzek mniejszych w róż­
nych województwach. Przy tyci) robo­
tach ma być zatrudnionych około 20.00C 
bezrobotnych.

X X ) ?

RZYM. Delegacja włoska i niemiecka 
podpisały układ gospodarczy o utrzyma­
niu dotychczasowej wymiany towarowej 
między obu krajami.

BERLIN. Prasa  litewska donosi, iż re­
kruci litewscy, którzy mieli być zwolnieni 
w maju br. pozostaną w wojsku jeszcze
p -  : dwa miesiące.

X X #
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Rezolucia potępiająca Niemcy
została przyjęta jednomyślnie

ruszona przez min. Arrasa, nie ma bez­
pośredniego związku z przedmiotem

G E N E W A , 17. 4. (P A T ) .  P rzebieg 
dzisiejszego posiedzenia  Rady Ligi był 
następujący:

Pierwszy, przem awiał
kom . L itw inow ,  

k tóry  zaznaczył, że mówi imieniem 
państw a, k tóre  nietylkó nie ponosi od ­
powiedzialności za trak ta t  wersalski, 
ale ,ktqre .n ie-ukryw ało  nigdy swego 
negatyw nego ustosunkow ania  się do 
tego- t rak ta tu .  Formalnie jednak  rząd  
sowiecki, jako  członek  Ligi i R a d y , w  
obftczu pogwałcenia  traktatu m ięd zy -  
nąróaćw ego  p rze z  państwo, będące o-  
ficjalnie je szcze  członkiem  Ligi, s tw ier­
d z i ł  musi, źe  poszanow anie  zo b o w ią ­
zań m iędzynarodow ych  jest  p o d s ta w o ­
wą zasadą utrzym ania  pokoju  i bezp ie­
czeńs tw a  narodów.  Tern się tłumaczy 
wyjątkowa doniosłość sprawy, przed ło- 
ionej -Radzie.

vVaźmejszern jednak , niż ta  form ał-  
la  s trona, jest dla nas sam o sedno za ­
gadnienia. Stoimy na s tanow isku  rów ­
ności- państw  i ich n iezaprzeczonego  
uraw a do zapewnienia  bezp ieczeństw a  
droga zbrojeń,  ale uw ażam  —  mówił 
sowiecki komisarz, —  że zbrojenia te 
m ogą być uży te  tylko dla celów obron­
nych, t. zn .  dla obrony istniejących  
granic  i dia u trzym ania  w łasnego  bez ­
pieczeństwa. Inaczej jednak w ygląda  
spraw a, gdy się okaże, że *ego rodzaju  
zbrojenia miały na celu nie obronę gra­
nic, lecz ich urzeczywistnienie, realiza­
cję ideii odw etow ej i zaa takow anie  in­
nych państw ,
; N ie  m ożna  przyzn a ć  krajowi,  

zdradza jącem u takie zamiary, ró w ­
nouprawnienia  w  dziedzin ie  zbrojeń.  

Cieszylibyśmy się, gdybyśmy mogli dy­
skutow ać nad tern zagadnieniem  
wjspólnie z przedstawicielami państw  
zain teresow anych  i gdybyśm y o trzy ­
mali od nich zapewnienie, źe zrzekają  
się swego p rogram u odwetu i podboju, 
oraz, że gotowi są w spó łp racow ać  z 
nami nad stworzeniem gwarancyj zbio­
rowego bezpieczeństwa dla wszystkich 
kPafów, nie w yłączając ich w łasnego  
państw a. Niestety, są to dotychczas 
płonne nadzieje i z  fak tu  tego m usim y  
wyciągnąć odpow iednie  konsekw encje .  
Konsekwencje  zdecydu ją  o m ojem  u-  
sfosunkowaniu  się do rezolucji trzech  
mocarstw.

Następnie zabra ł  głos 
delegat Porttigalji , Da Mata, 

z tórv s tw ie rd r ł ,  że w obecnym stanie 
r; L"zy sankcje gospodarcze  przeciw 
panstv, u łamiącemu trak ta ty , mogłyby 
bvć . nietylkó nieskuteczne, w  stosunku 
do państw a  gwałcącego trak ta ty ,  ale 
nawet godzące w interesy, tych, k tórzy 
chcieliby je s tosować. Państw a, s tosu­
jące takie sankcje, same padłyby ich 
ofiarą, —  lecz mimo tych wątpliwości 
co do skuteczności sankcyj g o sp o d a r ­
czych m ów ca go tów  jest  poprzeć p ro ­
jekt rezolucji, zaznaczając ,  że podziela  
troskę ty c h  państw , które pragną p o ­
wrotu Niemiec do O enew y.

Źkolei _
przedstawiciel  Austrclji, Bruce,  

oświadczył się bez zastrzeżeń  za rezo­
lucją' 3 m ocarstw .

Przedstawic ie l  Hiszpanii, M adariaga  
o d k ^ ś ł i ł ,  że Liga N arodów  jest nietv!e 

trybunałem, ile. organem  politycznym, 
dysponującym  przew ażnie  środkam i 
mo-ralnemL Jeanom yslność  R a d y  jest 
Wobec tego konieczna.  Rząd hiszpański 
wolałby, gdyby  rezolucja zawiera ła  
Eetylko’ osądzenie, ale także  polityczne  
wyjaśnienie g łębszych  p rzyczyn  fa k tu , 
jak im  się R a d a  dz iś  za jm uje .  P ak t  Ligi 
bywał niestety w przeszłości zbyt słabo 
s tosow any  i zbyt mało szanow any. 
N ajw ażnie jszem  zagadnien iem  jest o- 
hecnie stwierdzenie, czy zbrojenia  bę­
dą  użyte dla celów7 lokalnych, zgodnych 
z obowiązkam i członków Ligi, czy też 
dla innych, bliżej nieokreślonych, ce­
lów. P ak t  Ligi iest W ielką Kartą  naszej 
cywilizacji. Mówca wątpi, czy będz.e 

można powiększyć skuteczność art. 16

paktu , jeżeli nie zostanie równocześnie 
wzm ocniona skuteczność innych a r ty ­
kułów. H iszpania  głosuje za  rezolucją, 
jakkolwiek redakcja jej pozostaw ia  
nieco do życzen ia .

Delegaci: Meksyku Gomez, Argenty­
ny Cantillo i Chile-Riva Vlcuna 

opowiedzieli się za rezolucją, podkreśla­
jąc, że Liga Narodów winna pracować 
nad wzmocnieniem pokoju nie tylko w 
Europie, ale i na całym świecie.

Przedstawiciel Danjl min. Munch, 
zwracając uwagę na tę część, rezolucji, 
która przedstawia przebieg wypadków, 
dotyczących dozbrojenia Rzeszy, oraz 
zawiera osądzen.e polityki niemieckiej, 
oświadczył, że Danra posiada w  tej kwe- 
stjl poważne wątpliwości, obawiając się, 
że  rezolucja utrudnić może przyszłe ro­
kowania. Rząd duński stojąc na stano­
wisku, źe rue należy zmniejszać szans na 
urzeczywistnienie zasady uniwersalności

LO N D Y N  17. (P A T )  S p raw o zd aw ­
ca genewski „D aily  H era ld"  wyraża 
podejrzenie, że w  Stresie d o sz ło . do  
uzgodnien ia  planu so ju szu  anglo  - fran  
cuskiego.  Źródłem tych przypuszczeń 
jest punkt czw arty  komunikatu przew i­
dujący uzupełnienie paktu  pow ietrzne­
go pięciu m ocars tw  lokarneńskich bi- 
lateralnemi paktam i powietrznemi. Zna 
czenie tego postanow ienia  jest nas tę -  
pujące:

1) p rzygo tow any  oędzie p ro jek t 
paktu  pow ietrznego na w zór  Lokarna  
pięciu mocarstw , a to Brvtanji, Fran-

Wznowienie austr. —  czeskich 
rokowań handlowych

W IE D E Ń , 17. 4. (P A T ) .  Przybył tu 
czechosłowacki minister handlu  D osta ­
tek, rewizytując min. S tock.ngera . W  
związku z tym przyjazdem , w yrażane  
są nadzieje, że rokow ania  handlowe  
austrjacko -  czeskie,  które, jak  się zd a ­
je, u tknęły na  m artw ym  punkcie, d o ­
zna ją  nowego impulsu. R okow ania

Ligi Narodów, obawia się, że opowiada­
jąc się za rezolucją, przyczyni się do 
osłabienia Ligi Narodów jako narzędzia 
zgody międzynarodowej. Dlatego' też 
mówca zapytuje trzy mocarstwa, czy nie 
zechciałyby wprowadzić do rezolucji 
pewnych zmian. .W takim wypadku dele­
gat Danji mógłby za rezolucją tr. g lo­
sować, w  przeciwnym razie będzie mu­
siał powstrzymać sle od głosu. Munch 
oświadczył też, że gotów jest wziąć u- 
dział w badaniach nad rozszerzeniem 
sankcyj z art. 16. paktu i wyraził życze­
nie, by dokonane zostały wysiłki celem 
położenia kresu wyścigowi zbrojeń.

Delegat Turcji, min. Tewfik Ruszti 
Arras

przyłącza się do rezolucji, ale porusza 
przy tej sposobności sprawę demilitary- 
zacji cieśniny Dardanelskiej, zaznaczając, 
że chodzi ta  o postanowienia traktatu 
lozańskiego, które dyskryminują Turcję.

Min. Simon oświadcza, że sprawa po-

cji, Belgji, W ioch  i N iemiec.  2 )  Udział 
Niemiec w  tym pakcie uzależniony bę -  
dz®«..od zg ody  na  całokształt  p o ro zu ­
mienia w  związku z propozycjam i z 
dnia 3 lutego, a więc od  z g o d y  na  
p a k t  wschodni, nadduna jsk i  i od  p o ­
wrotu N iem iec do L ig i N arodów , 3 )  
Zanim te w arunki zos taną  przez N iem ­
cy przyjęte, zaw arte  zostan ie  naraz ie  
porozumienie  bilateralne  Anglja —  
F ranc ja  i  Anglja —  W łochy, co d o  
wzajem nej pom ocy powietrznej. D zien­
nik widzi w  tern cechy sojuszu istnie­
jącego poza . ram am i Ligi N arodów .

przerw ane w  środę, w znow ione zos taną  
po przerwie świątecznej tym rażeni w  
Pradze.

WIEDEŃ. Statystyka wykazuje, te  
25.1 proc. małżeństw w Austrji jest bez­
dzietnych. Małżeństw bezdzietnych lub z 
iedrem dzieckiem jest więcej niż dwie 
trzecie ogólnej ilości małżeństw zaw ar­
tych po roku 1890. W samyrr Wiedniu 
procent ten jest znacznie wyższy.

ob/ad.
Baron Aloisi wyraża również za- 

stzeżenia co do brzmienia rezolucji, 
stwierdza, że Włochy odnoszą się przy* 
chylnle do każdej s p r a w y  wysuniętej 
przez Turcję. Min. Laval przyłączą się 
do zastrzeżeń przedmówców. Kom. Li­
twinow oświadcza, że Sowiety nie będą 
przeciwstawiały się urzeczywisbuenii1 
dążeń Turcji. Min. Munch oświadczył, te  
wobec stanowiska mocarstw, kto '* nie 
są skłonne do wprowadzenia zmian w re­
zolucji, powstrzymuje się od głosowania.

Następnie kom. Litwinow zapytał, czy 
komitet, który będzie opracowywał sank­
cje przeciwko państwom gwałcącym tra ­
ktaty, będzie mógł również opracować 
środki, które byłyby stosowane nie tylko 
w Europie, ale i w innych stronach 
świata.

W  dyskusji nad interpelacią Litwino­
wa, przemawiał m. in. min. Simon, który 
oświadczył, że nie należy rozszerzać 
uprawnień komitetu, gdyż punkt wyjścia 
jego pracy iest ściśle europejski i zaw ar­
ty w komunikacie londyńskim z 3. II. Po­
gląd ten podzielili delegaci Francji 
i Włoch.

Przewodniczący Rady zarządził g ło­
sowanie nad rezolucja, która zosta­
ła przyjęta jednomyślnie p zy po­

wstrzymaniu się od głosu Danji.
Na zakończenie przemawiał min. Laval, 

dziękując Radzie za przyjęcie rezolucji 
Rada zbierze się dziś o godz. 16.30.

A * A

W ARSZAW A, 17. 4. r(TeI. wł. G .) .  
Z G enew y donoszą, że o godzinie 1.30 
popołudniu odbyło się g łosow anie  n a d  
rezolucją przeciwko Niemcom. Rezolu­
cja uchw alona  zosta ła  jednomyślnie, 
jedynie D an ja  pow strzym ała  się od 
g łosowania . P o ls k a  g łosow ała  z a  rezo­
lucją. W ia d o m o ść  ta  og łoszona  w  g o ­
dzinach  p opo łudn iow ych  p r z e z  rad jo, 
w yw oła ła  w  w a rsza w sk ich  kolach poli­
tycznych  ogólne zadow olen ie .  , .*

Turcja zażąda zniesienie 
ograniczeń wojskowych

PARYŻ 17. 4. (P A T ) ' „E cho  de 
P a r is “ donosi z Londynu, że Turcja  
zam ierza  za żądać  zniesien ia  ograni­
czeń w o jsko w ych  p rzew idz ianych  w  
traktacie lozańskim , a  m ianowicie  od ­
nośnie sp ra w y  demilitaryzacji D arda-  
neli i ograniczenia garn izonów  w A dria -  
nopolu  i S ta m b u le .

Komunikacja lotnicza Ameryka— 
Chiny

ALAMEDA (Kaliforn ja)',  17. 4. 
(P A T ) .  W  dniu w czora jszym  o tw arta  
zos ta ła  stała kom unikac ja  lotnicza, po  
m iędzy  A m eryką  a  C h in a m i ,

O godz. 23.51 w y s ta r to w a ł  z Alą- 
m eda w odnopła tow iec  „P anam eriean" .  
w agi 20.000  kg., m ając  na pokładzie  6 
ludzi załogi i pocztę. Sam olo t za trzym a 
się w  drodze  w  Honolulu.  Czas p rze lo ­
tu na trasie  Ameryka —  Chiny wynosi 
4  dni, podczas  gdy  podróż  okrętem na 
tej samej przestrzer  t rw a  3 tygodnie. 

X X X

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
9. P. FRANCISZEK DRZEW ICKi

kupiec, zasnął w Pani* w 62 r. życia, osierociw­
szy: siostrę Anielę Jerzeńską i braci: Włady­
sława obywatela m. Poznania,, Józefa dyr. B.G. 
K. w Stanisławowie, prezesa Michała, Jań* re­
jenta i rodzinę.

Bolesny cios dotknął znaną i cenioną rodzi­
nę Drzewickich. Po długich i Ciężkich zmaga­
niach z  cierpieniam i fizycznem i opuścił szere­
gi żyjących śp. Franciszek, szlachetny człowiek  
i najlepszy brat. Ur w Żołyni, przez 20 laty  
osiadł we Lwowie, a od lat 17, prowadził swój 
warsztat pracy przy ul. L. Sapiehy 1. 21. znany 
szerokiemu ogółowi mieszkańców tej dzielnicy. 
Ukochał to miasto, które za życia użyczyło Mu 
gościny, a po śmierci utuli do snu wiecznego. 
Cechowała Go wiara głęboka i gorąca i stąd 
płynąc uczucie m iłości bliźniego. Bo ponad 
wszystkiem, górowało u Niego to jedno, czło­
wiek doDry. Nieść ulgę w  cierpieniu, pomoc w 
niedoli, ratunek w nieszczęściu, było Jego de­
wizą życiową. W szarzyznie życia togo, w cza­
sach bezwzględnej walki o byt, gdy uczucia li­
tości i miłosierdzia stępiały, złote Jego serce 
biło zawsze żywo dla cudzej biedy a dłoń o- 
tarla niejedną łzę bólu i nędzy. Można o Nim  
puwiedzieć te najszlachetniejsze słowa: Nigdy 
nikomu nie uczynił krzywdy. Po życia trudach 
i znojach znalazł już jedynie prawdziwy wiecz­
ny pokój.

Cześć Jego zacnoj pamięci* ( x ) t

DO WIADOMOŚCI P. T. PUBLICZNOŚCI
A żeby  położyć kres rozsiewanym pogłoskom , jakobym pobiera ł nadm ierne  ceny 
za pomniki i w ogóle za robo ty  wykonywane w moim zakładzie rzeźb, kamie­
niarskim, który istnieje od roku 1901 i znany ze solidnego w ykonywania  poru- 
czonych mi prac oświadczam, że z powodu słabej konjunktury (kryzysu) obniżv- 

1 łem ceny zastosowuiąc się do  obecnych  stosunków. 647

Zakład rzeźb.-kam. L W Ó W , ul. św. Pawła 
■ i \  U L  W  5x6 U a i n  vis a vis nowei bram y cm. Łycz.

Do nabycia gotowy grobow iec na 6— 8 trumien w  rej. III.

N A  M E S O M

W I O S E N N Y  I L E T N I
PŁASZCZE ~  KOSTJUMY — SUKNIE

N«]sowszr »*d«l« a WUdaU i Paryża. Na]«adaiajaia aaaterjałj — Tykw latka
wylcaaaafa poleca

KONFEKCJA 1T F  M  I  M  A  •* Lwów, pi. Halicki 12 I p. 
D A M S K A  Ł  1 1 1  W  A  róg Batorego

Dla P, T. Uriądailcdw dogada* spłaty. 1941

oooooooooooooooooooooooooooooo
W yborow ą Jakością — zd o b yła ryn e k

C Z E K O L A D A  „F ILM O W A  H A Z E T ”
O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O O Ó  o o

M w  dopuści ę do patiu W a o
p o  p o d p i s a n i u  p a k t ó w  w s c h o d n ie g o  I n a d d u n a j s k ie g o

,CERAMIKI.
S K Ł A D  P O R C E L A N Y  i S Z K Ł A  

pod kierownictwem

Aleksandra O n y ś k i
został przeniesiony z ulicy R us­
kiej do nowego lokalu przy ulicy 714
H a lic k ie j 5 w p o d w ó rzu .

Poleca w i e l k i  w y b ó r  szkk? porcelany 
| |  i kryształów po cenach wyjątkowo niskich.
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Mowa i głosowanie p. BecKa
M owę p. ministra Becka przed Ra­

dą Ligi czytaliśm y ze zdumieniem i —  
nie ukrywamy tego —  z przerażeniem. 
Nie m ogło nam pom ieścić się w  głow ie, 
że reprezentant Polski odrzuca rezo­
lucję Francji, Anglji i W łoch, potępia­
jącą złam anie Traktatu W ersalskiego i 
zaostrzającą sankcje statutu Ligi na 
wypadek przyszłych podobnych naru­
szeń. Przecież rezolucji tej odebrała 
antyniemieckie ostrze już w  Stresie 
germ anofilska Anglja, ta w łaśnie Am- 
glja, która po złamaniu Traktatu przez 
Hitlera w ysłała do Berlina sw ego mi­
nistra, ta Anglja, która od półtora roku 
czyni w szystw o co m ożliwe, by Niem ­
com ułatwić drogę powrotną do Ligi 
Narodów! Jeśli w ięc nawet p. Simon 
mógł za tą rezolucją głosow ać, jeśli 
mogli się za nią ośw iadczyć taki fana­
tyk rozbrojenia i pacyfizmu, jak M ada- 
l iaga oraz przedstawiciel skuzynow a- 
nego„z hitleryzmem faszyzm u, to chyha 
Polska, której granice zostały w  Trak­
tacie W ersalskim oznaczone, Polska, 
rtóra pow stała ze zw ycięstw a nad 
Niemcami, Polska sojuszniczka Fran­
cji, Polska, która w  Genewie i poza G e­
newą sto razy w ystępow ała w  obronie 
trak ta tów , ta Polska m ogła chyba i po­
winna poprzeć z całej siły  ową rezo­
lucję, jakże zresztą łagodną i jak bar­
dzo Niem ców oszczędzającą! N ie po­
winna przecież staw iać się na jednym  
poziom ie-z małą Danją, którą rząd so ­
cjalistyczny rozbroił i która teraz boi 
się podnieść g łos w obec sw ego  sąsia ­
da, grożącego odebraniem jej S z lez ­
wiku Polska wstrzym ująca się od od­
dania głosu, gdy  11 państw  Rady Ligi, 
reprezentujących w szystkie kontynenty, 
potępiało złam anie prawa, do ochrony  
którego w łaśnie Liga jest pow ołana — - 
ta myśl w ydaw ała się nam niepojęta...

N a szczęście dzisiejsze glosow anie  
p. Becka zaprzeczyło jego mowie w czo ­
rajszej. N ie chcem y w iedzieć, co w pły­
nęło na tę, tak korzystną, zm ianę jego  
opinji. N ie chcem y dociekać, d laczego  
nasz minister w e w torek w zdrygał się  
„poważnie sądzić, że dałoby się zapew ­
nić więcej skuteczności akcji Ligi przez 
powiększenie liczby artykułów i para­
grafów, zawierających coraz to nowe 
zobowiązania", a w e środę za tern po­
większeniem  liczby paragrafów g łoso­
wał... Może odczuł w  ciągu tej jednej, 
brzemiennej w  refleksje, nocy, że gło­
sując w  obronie Niem iec, kładzie so ­
jusz polsko -  francuski na obie łopat­
ki... M oże nie było mu przyjemnem od- 
sobnienie w  aeropagu genewskim  u- 
§wietnione ( ! )  jedynie towarzystwem  
p. Muncha, socjalisty z Kopenhagi... 
Może zastanow ił się nad reperkusjami, 
jakie jego  stanow isko mieć będzie w  
polskiej opinji publicznej, a także w e  
Francji, a także w  Niem czech...

M niejsza o m otywy, —  odetchnę­
liśmy z całej piersi, czytając dzisiaj, że 
p. Munch nie znalazł w  p. Becku tow a­
rzysza. N iestety, głosow anie p. Becka  
za rezolucją, za obroną Traktatu, za  
sankcjami na gw ałcicieli prawa naro­
dów, nie w ym aże z pism całego św ia­
ta jego  m ow y wtorkowej. Stanowi ona  
doniosły moment w  polityce zagranicz­
nej Polski. P. Beck złożył —  jak się  
wyraził —  „najszczersze sprawozdanie  
Lidze z opinji polskiego rządu". Istot­
nie, mowie jego zarzucićby można chy­
ba nadmiar szczerości. Niem a w  niej 
nic z niedomówień i ogólników, które-

mi raczył p. Beck posłów  i sehatorów  
w  W arszaw ie. Ale ta szczerość —  to  
chyba jedyna tej m ow y zaleta...

Przyznajem y lojalnie, że p. Beck był 
w  delikatnem położeniu. Potępiać na­
ruszenie Traktatu i żądać kary (sank­
cje finansow o -  gospodarcze) na przy­
szłość za takie naruszanie brzm iałoby  
trochę... dziwnie w  ustach ministra, 
który z traktatem o ochronie m niejszo­
ści obszedł się przed pół rokiem także 
dość bezcerem onjalnie... Ale jest różni­
ca m iędzy naruszeniem, które nikomu 
w  niczem nie zagraża i które jest tylko 
powrotem od zbytecznego już prawa  
w yjątkow ego do normy ogólnej (ja ­
kiem było zrzucenie przez p. Becka  
kontroli Ligi N arodów  nad polskiem i 
m niejszościam i) —  a naruszeniem nie- 
mieckiem, które grozi zbrojeniami i 
wojną i które budzi niepokój najw yższy  
w  całej Europie. N asz minister nie po­
trzebował bać się zarzutu sprzeczności 
ze samym sobą.

W  drugiej części ówej mowy p. 
Beck odrzucił ostatecznie i niemal 
szorstko pakt wschodni. Już nie tłujnir5 
czył się studjami i nieznajom ością tek­

stu, ale wyraźnie ośw iadczył, że pakt 
o  nieagresji z Niemcami, Polskę najzu­
pełniej zabezpiecza. Taksam o mówili 
ministrowie Stanisław a Augusta w  r. 
1790, zawierając traktat z Prusami... 
U fali Berlinowi —  wiadom o z jakim  
skutkiem. Zastanawia nas w  mowie p. 
Becka frazes, że pakt w schodni „za­
groziłby dobrym stosunkom z naszym  
zachodnim sąsiadem "... Czyż napraw­
dę? Ale w  takim razie zagraża tym sto­
sunkom przedewszystkiem  nasz sojusz 
z Francją, który ma na celu w yraźnie 
w spólną obronę przed Niemcami i uzu­
pełniony jest konwencją w ojskow ą, 
przewidującą w spółdziałanie wojenne 
Polski i Francji przeciw Niem com ... A 
dalej! Hitler ośw iadczył, że mimo 
związania się Rosji z Francją paktem  
wzajemnej pom ocy, zawrze ze Sow ie­
tami pakt wschodni o nieagresji... D la­
czego  zatem w ejście Polski do paktu 
o wzajemnej pom ocy miałoby naru­
szyć nasze stosunki z Niemcami, ure­
gulowane paktem o nieagresji z r. 
1934? Na tę sprzeczność zwrócić w in­
na uw agę nasza opinja publiczna.

DO ŚWIĘCONEGO
O r y g in a l n e  W I N O  t o k a j s k l e g o  flaszka z ł -  3 " 2 2  
O r y g i n a l n e  w e r m u t h  w ł o s k i  „ B e r g i a ”  „  „  3 " B O

tylko w firmie 7 15  m

M.  S.  K O Z I O Ł
Dominikańska 3. Tel. 254-30

Rząd Goemboesza zdobył większość
ale czy wybory jau_e wyrażają wolę narodu ?

Jak było do przewidzenia, prze­
prowadzone św ieżo na W ęgrzech w y­
bory do parlamentu przyniosły zupeł­
ne zw ycięstw o partjom rządowym, 
które zdobyły ogółem  170 mandatów, 
—  podczas gdy w szystkie pozostałe  
partje opozycyjne zdobyły zaledwie 
łącznie 75 mandatów.

Zwycięstwo to staje się zrozumia­
łem, skoro weźm iem y pod uw agę kon­
strukcję tamtejszej ordynacji wyborczej

A w ięc przedewszystkiem  —  unie- 
ważnianie zg łoszon ych  lis t w yborczych  
z tych czy  innych pow ouów , —  przy- 
czem  naturalnie unieważnia się w yłącz  
nie listy opozycji. W  ten sposób zdo­
była partja rządowa b ez w alki 50  man- 
datów  w  okręgach, gdzie w ogóle g ło ­
sow anie się nie odbywało, w obec za­
twierdzenia tylko jednej, oczyw iście  
rządowej listy.

W ybory na W ęgrzech są w  ogrom ­
nej w iększości jaw ne , a odbywają stę 
w  obecności przedstawicieli w ładz miej 
scowych, co również w  znacznym  
stopniu w ychodzi na korzyść partji 
rządowej. Z ogólnej ilości 245 manda­
tów tylko 46  w ych odzi z  tajnych w y­
borów , —  pozostałe natomiast 1d9 z 
wyborów  jawnych.

Cyfry odnośne są bardzo charakte­
rystyczne. Pokazuje się mianowicie, że 
w  okręgach, gdzie głosow anie było  
tajne, partja rządowa zdobyła zaled­

wie 14 mandatów, tj. 30 procent, —  
podczas, gdy w  głosow aniach jawnych  
przypadło na korzyść partji rządowej 
52 procent głosów .

Jeszcze jednym  ważnym  atutem, ko­
rzystnym dla rządu jest zasada abso ­
lutnej w iększości g łosów , z pom inię­
ciem system u proporcjonalności. Dzięki 
temu zwyczajna w iększość nawet kil­
kunastu głosów  decyduje o zw ycięst­
w ie, —  a o uzyskanie takiej w iększości 
nigdy i nigdzie nie trudno.

Natom iast w szystkie g łosy  oddane  
na kontrkandydata, który pozostał w  
mniejszości, przepadają zupełnie. Tern 
się też tłumaczy, że w  okręgach, gdzie  
wybory były jawne partja rządow a  
zdobyła ogółem  738 tysięcy  g łosów  i 
156 m andatów , —  podczas gdy w szy s t  
kie inne partje, na które padło ogółem  
683 tysiące g łosów  zdobyły zaledwie 
43 m andaty.

KAMIENIE ŻÓŁCIOWE tworzą się 
stopniowo wskutek złego funkcjonowania 
wątroby. Zapobiegajcie ich powstawaniu 
stosując zioła CHOLEKINAZA H. Niemo- 
jewskiego. 690

Ł c h a  d n ia

P o  k i e p s k ie ]  p o lit y c e  
m m l f e s t a c ] e  i s ta rc ia

,We wczorajszym „Kurjerze" przeczy­
tali nasi czytelnicy wiadomość o wielkiej 
manifestacji antyniemieckiej, zorganizo­
wanej przez ludność kaszubską w  Wej­
herowie na Pomorzu. Wiadomość tę na­
leży uzupełnić szczegółami z pism po­

morskich o powybijaniu szyb, oraz
0 krwawych starciach w  Małym Kack'*
1 Rumji pod Oćynią. W Małym Kacku 
starcie nastąpiło z członkami „Jungdeut- 
sche Partei“, z których kilku rannych 
odwiezionych zostało do szpitala w  
petach. Wypadki te są następstwem nie- 
przebierającej w  środkach agitacji nie­
mieckiej, przechodzącej niekiedy w pro­
wokację. O sprawach tych pisze ..Słowo  
Pomorskie": _

Ludność w iejska w powiecie morskim ou- 
mawia nam często udzielania inforiuacyj o  ro­
bocie niem ieckiej i  tłumaczy to obawą przed 
zemsty ze strony Niemców. Do tego doszło, i t  
w Polsce Polacy boją się  Niemców. Niem cy ni­
czem się  nie Krępują. Samochody niem ieckie 
ze swastykam i i nawet dystynkcjami kierow­
ników organizacyj hitlerowskich w Niemczech 
często można widzieć w Gdyni. Dotąd nie do­
wiedzieliśm y się, aby władze polskie nakłada­
ły  kary na tych w łaścicieli samochodów za zu­
pełne ignorowanie przepisów o ruchu tranzy­
towym. W ogóle nie słyszym y, aby gdziekol­
wiek w działalności Niemców dopatrzono si«  
akcji nielegalnej. A twierdzimy, że akcja or­
ganizacyjna hitlerowców, na Pomorzu je st w 
dużej sprzeczności z ustawami polskiem i. Na­
kłanianie ludzi do masowej zmiany narodowo­
ści, czerpanie pieniędzy na organizację niewąt­
pliwie z N iem iec via Gdańsk, sprowadzanie na 
zebranie w charakterze mówców obywateli nie­
mieckich i  gdańskich, — jest niewątpliwie na­
ruszeniem przepisów, jakich przestrzegać muszą 
legalnie istn iejące w Polsce organizacje. Zatem 
w rękach władz polskich je st możliwość sku­
tecznego przeciwdziałania robocie niem ieckiej, 
są środki na położenie tfresu terroryzowania 
Polaków w ich własnym kraju.

„Słowo Pomorskie" stwierdza dalej,, 
że to rozpanoszenie się Niemców na Po-* 
morzu datuje się od zawarcia, polsko- 
niemieckiego porozumienia 26. stycznia 
1934. U góry więc polityka polska jest 
dla Niemców przyjazną u dołu natomiast 
ludność jest oburzona.

£ między temi dwoma biegun 
nami oscylują posłowie z B. B., którzy 
przemawiali na wiecu w  Wejherowie. 
C*y jednak na takiej polityce nie traci 
państwo polskie i ludność polska na irie- 

I miach zachodnich? Nam się wydaje, że 
byłoby prościej nie dopuszczać do 
wzmocnienia się Niemców na Pomorzu 
i ale potrzebować potem odwoływać sięi 
do ma* itestacyj.

K o m i s a r z  I p i e n i ą d z  p u b li c z n y
Pod tym tytułem pisze „Gazeta Wam  

szawska":
W niedzielnej prasie rządowej zamieszczona 

została następująca wiadomość:
„Komisarz Zakładu Ubezpieczeń Społecz­

nych postanowił subskrybować obligacje Poży­
czki Inwestycyjnej na kwotę 25 mtljonów zło­
tych".

N ie chodzi nam tu ani o  cele pożyczki inwe­
stycyjnej, ani o politykę loakcyjną Zakładu U - 
bezpieczeń. Jeżeli nawet pierwsze odpowiadają 
w zupełności interesowi publicznemu, a druga 
jest całkowicie zgodna z interesem  ubezpieczo­
nych, to pozostaje jeszcze kapitalne zagadnie­
nie ogromnej władzy jednoosobowego komi­
sarza w zakresie dysponowania funduszami za­
rządzanej przez niego instytucji, funduszami 
publicznemi, przeznaczonemi na specjalne cele.

Słusznie też zwraca „Gazeta War­
szawska" uwagę, że nawet nowa konsty­
tucja, tak wzmacniająca władzę Prezy­
denta i rządu, pozostawia kontrolę nad 
gospodarką groszem publicznym zbioro­
wemu przedstawicielstwu społeczeństwa. 
Ta sama zasada zbiorowej kontroli obo­
wiązuje również w  ubezpieczeniach i sa­
morządach, ale tu musi ujstąpić . przed 
nienormalną instytucją zarządów komN 
sarskich. R.

’ . r
Zawiadamiamy naszych^ P. T  Odtwórców, że po 

dokonaniu rekonstrukcji i rozszerzeniu lokalu nastąpi już

ponowne otwarcie
J u t r o  < 9  b -  m .

m a g a z y n u
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Olbrzymia manifestacja narodowei Łoi Izi
W  ub. niedzielę odbyło się w  Ło­

dzi wielkie spraw ozdaw cze zgrom adze­
nie Stror. N arodow ego w  największej 
sali na  Heleno wie p rzy  udziale kilku  
tysięcy  osób. Tak imponującego i o 
tak podniosłej atm osferze odbytego ze­
brania już dawno narodowa Łódź nie 
widziała.

T T:o pierw szy przem awiał prof. Z.  
P odgórsk i, -który om awiając sprawy  
budżetow e podniósł, że Klub Narodom 
fory w  radzie miejskiej Łodzi chciał 
Skreślić 200.000  zł remuneracji, w y­
chodząc ze słusznego założenia, 

że  w  czasie, k iedy n iezliczone rze ­
s ze  ludu cierpią nędzę, nie m ożna  
dopuścić do tego , b y  jednym  się  
przelew ało , a  drugim  brakło Chle­
ba, N ieste ty  kom. W o jew ó d zk i  
glosując bezpraw nie z  ysanacją 
żyd a m i i socjalistam i, w  sw o is ty  
sposób  przesą d ził tę  spraw ę na 

niekorzyść robotnika. 
Przypom inając skreślenie subwencyj 

dla tow arzystw  żydowskich i nazwę 
„burzycieli kultury“ , jaką żydzi z zem­
sty  usiłowali nadać radnym narodo­
wym, prof. Podgórski określił to 

jako  s ta ry  kaw ał żyd o w sk i. O pe- . 
rują oni k łam stw em  i insynuacja­

mi, b y  mącić w  społeczeństw ie. 
Drugim mówcą był radny kpt. 

Orzegorzak', który krótko zobrazował 
walkę Klubu N arodow ego na terenie 
rapy miejskiej: „Jesteśmy radnymi Klu­
bu N arodow ego, m ówił kpt., G rzego- 
rzak i praca nasza w  radzie miejskiej 
fest tylko częściowem  wykonaniem  pro­
gramu narodow ego. W  czasie walki 
wyborczej powiedzieliśm y, co będzie­
my robili i tego się też trzymamy z 
całą stanow czością.

W ytw o rzy liśm y  obecnie w  Ł o dzi 
prąd, k tóry musi porw ać w sz y s t­

kich P o laków  z  k rw i i kości. 
Okrzyczani obrońcy robotnika pol­

sk iego  —  socjaliści głosują ciągle prze 
ciw ko nam, razem z Żydami. T o ich 
n ajlep iej dem askuje, bo te ż  n igdy  nie 
będzie  bronił robotn ika Ż yd , on go  
tylko m oże sk rzyw d zić . —  Prow adzi­
my z naszym i przeciwnikami walkę  
bezw zględną, ale szczerą. W alczym y o 
to, b y  robotn ik  m iał chleb, i o to, aby  
tó d ż  była  narodow a, katolicka, a  nie 
żydow ska . W alczym y z komisarskim  
sposobem  rządzenia miastem. Ani do 
tego sposobu, ani do sam ego kom isa­
rza nie mamy zaufania**.

P o  przemówieniu kpt. G rzegorza- 
ka, przyjętem burzą długo niemilkną­
cych oklasków  jako ostatni przem awiał 
delegat Str. Nar. w  Krakowie, inż. 
D oboszyń ski. M ówca zilustrował nar 
stroje w  całym kraju po ostatnich  
głośnych w ydarzeniach w  Łodzi, 
stwierdzając, iż m iasto kom inów fa ­
brycznych dało p rzyk ład  całej Polsce, 
jak należy pracow ać d la  idei narodo­
wej.

Na zakończenie zebrani 
uchwalili rezolucję, w  k tórej dom a­
g a ją  się  stan ow czo  za tw ierdzen ia  
narodow ego zarządu  m iasta, w y ­
branego p rze z  100.000 w ybor­

ców  -  P olaków , 
w zyw a ’ 3 społeczeństw o do solidarnej 
walki z  prasą żyd o w sk ą , szkalującą  
Obóz Narodow y, wyrażają gorące u- 
znanie władzom Stronnictwa Nar. i 
radnym narodowym i „ostro 'protcstu)ą  
przeciw ko usuwaniu p rzez  Ż ydów  ̂  z  
fabryk P olaków  -  narodowców, stw ier­
dzając, że to postępowanie, będące ak­
tem terom  i zem sty, w obec ludność,

P O D Z IĘ K O W A N IE .

.Wszystkim tym, którzy z powodu 
zgonu nieodżałowanej pamięci siostry 
naszej ś. p. Czesławy Skałkowskiej, zło­
żyli nam wyrazy współczucia i wzięli 
udział w  pogrzebie, w  szczególności: 
Przewielebnemu Duchowieństwu, S. S. 
Nazaretankom, Kolegom, Koleżankom, 
Przyjaciołom i Uczennicom Zmarłej prze­
syłamy ta drogą najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać** 1
il4061. Rodzina

rdzennie polskiej, 
spotkać się musi z  należytą  reak­
cją społeczeństw a, w zy w a ją  w szy s t  
kich P olaków  do zdecydow an ego  
bojkotu  Ż ydów  na w szystk ich  po­
lach. Zam iast polskich  robotników  
w yrzuceni zostan ą  z  P o lsk i ż y ­

d ow scy  fabrvkanci‘*.
Na zakończenie zebrania odśpiew a­

no „Rotę", poczem zebrani wśród o -  
krzyków na cześć przywódców Obozu 
N arodow ego w  spokoju rozeszli się  
do domów. Narodowa Łódź przeżyła  
sw ój'w ielk  dzień.

AMERICAN HOUSE
LWÓW,  K O P E R N I K A  5

poleca ostatnie nowości na sezon w iosenny  
dla Pań i Panów jak: PŁASZCZE, R A G L A N Y  
TR E N C H C O A TY , KAPELUSZE, K O SZ U ­
LE, PYJAM Y, K R A W A TY  oraz inne arty­
kuły po znacznie ZNIŻONYCH CEN A C H .
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Feliks Nowowiejski stał się jednym z 
najpopularniejszych w Polsce kompozy­
torów, a popularność swą pozyskał nie- 
ty k o  swą gigantyczną twórczością ora ­
toryjną, operową, symfoniczną, i nic tyl­
ko olbrzymiem wzbogaceniem polskiej 
literatury chóralnej, naw^t nictyle swą 
działalnością pedagogiczną i kapel- 
mistrzowską, 

ale przedewszystkiem jedną, potężną 
pieśnią, która stała się odrazu w łas­
nością całego narodu l.jego  hymnem 
w dniach srogiego ucisku germań­
skiego, pieśnią, znaną jako „Rota" 

do słów M. Konopnickiej.
T a „ ro ta“ —  dziś podobno nieaktual­

na; rzekomo podjudzająca —  obi:ciala 
w pamiętną 400-setną rocznicę Grunwal­
du całą Polskę, Zapalając umysły i serca, 
budząc poczucie godności narodowej 
i stwarzając i rodząc postawę odporu.

Tw órca tej porywającej melodji zje­
chał obecnie do Lwowa, by dyrygować 
dzisiejszym koncertem symfonicznym, 
obejmującym między innemi dziełami, 
własne jego kompozycje, które wraz z 
licznym dorobkiem tego kompozytora Zy­
skały dlań nietylko państwową nagrodę 
muzyczną, ale też cały szereg nagród za­
granicznych i tak rzadki wśród pol­
skich twórców tytuł: — Szam oebna Jeg<j 
świątobliwości. Trudno tu wyliczać dzie­
ła, stanowiące olbrzymi dorobek tego 
twórcy. Wystarczy, jeśli nadmienimy, że 
oratorjum jego „Syn marnotrawny", 
uwertura „Swaty polskie" i inne orator ja 

obiegły dotąd 150 miast Europy 
i Ameryki, że jego 9 symfonij orga­
nowych, oratorjum „Znalezienie 
Krzyża świętego", jego „Quo Va- 
dis" i psalm 136, zyskały mu ową 
wysoką godność szambelana papie­
skiego, a obok niej honorowe człon­
kostwo angielskiej, poważnej insty­

tucji muzycznej.
Nie trzeba chyba przypominać też, że 

piękna opera jego „Legenda Bałtyku", 
poemat symfon.: „Peatrice", balet „Pol­
skie wesele" i opera-balet „Tatry", obok 
5 Mszy, szeregu n o ta tó w  i nader licz­
nych pieśni świeckich, a  wreszcie świe­
ckie oratorjum „Kościuszko" zadecydo­
wały o przyznaniu mu polskiej nagrody 
państwowej, p rzy wręczaniu której min. 
Jędrzejewicz słusznie podkreślił, że w 
wniosku o przyznanie nagrody Nuwo- 
wiejskiemu widział „pragnienie wyróż­
nienia twórcy, którego zasługi dla muzyki 
polskiej są tak znaczne, iż świadomość 
tego faktu wybiega daleko poza szczupłe 
grono fachowców i ogarnia najszersze 
kręgi społeczeństwa".

Trudno tedy było nie skorzystać z je­
go gościnnego pobytu we Lwów’ ; i nie 
zwrócić się doń z prośbą o chwilę roz­
mowy... i

* * *
Serdeczny, uprzejmy i miły jest maśz 

Gość. Tw arz jego — jest typową twarzą 
muzyka, ozdobioną wrysoką skronią, nad 
którą góruje niesforna, siwiejąca czu­
pryna. i

Oarazu zaczyna mówić o Lwowie, 
nawiązując przedewszystkiem do

spraw muzycznych naszego rniacta.
Słuchał bowiem ostatniego koncertu 

symfonicznego Polsk. Tow. Muz. („Re- 
ąuiem" Brahmsa). Mówi o wrażeniu 
swera z tego koncertu. Chóry P .T. M. 
określa tak pochlebnie, że trudniej o pię­
kniejszą pochwałę. Podkreśla piękne, 
wyrównane idi głosy, wspaniałą emisję 
i brzmienie, specjalny charakter oratoryj­
ny tych zespołów i wkońcu zaznacza, że 
drugiego takiego chóru —  oprócz kate­
dralnego chóru ks. Gicburowskiego w 
Poznaniu —  w Polsce niema. Przyznaje, 
że postawienie chóru na tej wyżynie —  
jest wyłączną zasługą Dr. A. Sołtysa, 
i ojca jego ś. p. Mieczysława, który zbu­
dował prawdopodobnie podwaliny dla tej 
pięknej pracy. Mówiąc o Mieczysławie 
Sołtysie zaznacza, iż był to jego przyja­
ciel od chwili zapoznania się i że on był 
pierwszym, który z manuskryptu dyry­
gował wyjątki z dzieła „Znalezienie 
Krzyża Świętego" i uwerturę „Jerusa- 
lem", wchodzącą ponownie w  program 
czwartkowego koncertu. O artyzmie dr, 
A. Sohysa i jego wybitnych zaletach dy­
rygenckich wyraża się Nowowiejski w  
słowach  ̂ najwyższego uznania, oświad­
czając, że pamięta go jeszcze z czasów 
jego studjów w Berlinie. Zaznacza wkoń­
cu, że Dr. Sołtys, jako artysta i kapel­
mistrz nia we Lwowie wielką mis?e do 
SDełnienia.

Zh lei schodzimy na temat muzykal­
ności Lwowa. Nowowiejski przyta­
cza słowa śp. Noskowskiego, który 
Lwów określał zawsze jako „jedyne 

miasto słowików".
. —  „Było tak" —  powiada Nowowiej­

ski —  „i tak pozostanie!" Inne miasta 
wykazują więcej zmysłu kupieckiego, ale 
Lwów górował zawsze umiłowaniem 
sztuki. Upadek opery we Lwowie uważa 
Nowowiejski za wielka krzywdę, a choć 
niezna dobrze stosunków w mieście, u- 
waża  —  że za wzorem Berlina należałoby 
drogą nieznacznego opodatkowania wszel 
kich lależytości, lub drogą przymusowe­
go zakupn? 1 lub 2 biletów miesięcznie 
przez wszystkich, stałe pobory pobiera­
jących, stworzyć fundusz na podtrzyma­
nie opery. Również ze wszystkich innych 
imprez i widowisk powinien być pewien 
procent przeznaczony na stały fundusz 
operowy.

Z uznaniem wyraża się Nowowiejski 
o lwowskiej orkiestrze filharmoniinej, 
przez którą — warto dodać — owacyjnie 
został na próbie przyjęty. W  dalszej 
rozmowie mówi dyr. Nowowiejski skrom­
nie o  swej pracy i planach. Dowiaduję, 
się, że „Beatrice" jego cieszyła się ol­
brzymiem powodzeniem w Poznaniu, w y­
konana w Teatrze Wielkim przez tamt. 
Filharmonję i że 10. maja b. r. wykonaną 
zostanie w Warszawie, z racji uroczysto­
ści, związanych z nagrodą kompozytom. 
Równocześnie ambasador polski w Rzy- 
mie p. Wysocki pośredniczy w celu urzą­
dzenia koncertu w Rzymie i odegrania 
tego dzieła w obecności Ojca świętego.

Marzeniem kompozytora jest też, 
by jego oratorjum „Znalezienie św . 
Krzyża", przerobione obecnie i wy-

ś.T ,
Antonina Korczak Szumlańska

w ł. d óbr Krzywe po*r. R a d z iec h iw
p* d ło fick  i ciężki eh cierpieniach, scopntrxen t św. Sakram entam i, zasnęła 

w Parni dnia 16-£® kw ietnia 1435 r„ praczy wszy la t 68. 
E kspertacja zwłok z krypty keścieła * O. ELraardy lów do rogatki 

Zółki iwskicj odbędzie się w czw artek, dnia 18 kw ietn ia 1935 r. e gadzinie 
2 pepełudniu. Pegrzek w Krzywem odbędzie się w seb e tę  20 bm. d< g ro ­
bow ca rodzinnego. Na sm utne te  obrzędy zaprasza

R 0$D Z I N A
Lwów, dnia 17 kw ietnia 1935.

H A C Z 1  I S A  
K U C H E N N E
formy, blachy nakrycia alpakowe

P O R C E L A N Ę
stołową, szkło stołow e, naczynia 

kamienne poleca najtaniej 
R o m a n

K a lc z y ń s k i
Lwów, ul. HALICKA 21

(Gmach M. K. Kasy Oszczęd.)

dane w  Lipsku, poznał Lwów, który 
w  osobie Dr. Sołtysa ma tak dobre­
go odtwórcę dzieł symfonicznych 

i oratoryjnych.
Powoli zmierzam do najważniejszej 

dla mnie sprawy. Objaśniam dyrektora 
Nowowiejskiego, że jedno z brukowych 
pism ruskich posądziło go o plagjat me­
lodji Roty, „zapożyczonej" rzekomo od  
jednego z „ukraińskich" kompozytorów. 
Nowowiejski uśmiecha się i mówi o hi- 
storji tej melodji. Oto na kilka lat przed 
zlotem grunwaldzkim w Krakowie, odby­
wała się w Berlinie uroczystość Kolonji 
polskiej ku czci Mickiewicza. W śród licz­
nych gości obecna była córka Konopni­
ckiej, pani Pytlińska, która deklamowała 
poezje wieszcza i swej matki. Między in­
nemi, na życzenie kompozytora, by  od  
matki swej wyprosiła dlań tekst do ja ­
kiegoś hymnu, p. Pytlińska wygłosiła 
słowa „Roty", które zachwyciły Nowo­
wiejskiego. Na przysłanie mu tekstu Ro­
ty czekał około trzech lat bezskutecznie. 
Aż w roku 1910 w Krakowie, w  jednym 
z dzienników cieszyńskich przypadkowa 
znalazł jej tekst, który uznał ża  odpo­
wiedni dla wspólnej pieśni na pamiętny 
zlot. Nieprędko jednak znalazł melodję 
do tych słów. Stało się to przypadkowo.

Znalazłszy się na błoniach kra« 
kowskich, pod kopcem Kościuszki, 
odczytał Nowowiejski głośno słowa 
Konopnickiej i wówczas, jak wizja 
— stanęła mu w  oczach i zagrała 
w  uszach sławna dziś tnelodja, którą 
z  braku papieru nutowego, zanoto­

wał na kopercie listowej.
W  kilka tygodni później, pieśń wy­

konana została na zlocie grunwaldzkim 
i rozpowszechniła się. Dowiaduję się 
wreszcie, że do znaczenia „Roty" doszły 
jeszcze inne pieśni Nowowiejskiego: 
„Hymn do Bałtyku" i „Hymn kaszubski" 
dó słów —  w  narzeczu kaszubskiem — 
poety Derdowskiego.

Wiele jeszcze zagadnień poruszył ge- 
njalny kompozytor, ale szpalty dziennika 
nie pomieściłyby całej treści miłej rozmo­
wy. Zresztą przyjechał do nas Nowowiej­
ski nie po to, by mówić.

W . Hausman.

Ziemianie za rewizją 
ustawodawstwa oddłużeniowego

Ostatnio w  Białymstoku odbył  się 
Zjazd Wojewódzk iego  Związku Ziemian.

W  wyniku dyskusji ,  uchwalona  zos ta­
ła rezolucja treści nas tępującej :

W a ln y  Z jazd  Związku Ziemian Woj .  
Białostockiego s twie rdza:  iż ustaw odaw ­
stwo oddłużeniowe nie za ła twia  kwest j i  
uporzą dk owa nia  zobowiązań  rolniczych, 
gdyż:  a )  nic przewiduje okresu karen- 
cyjnego dla spła t  kapi tału,  co wobec  
dal szego załamania  się cen na  płody rol­
ne, pociąga  za sobą  nową falę egzekucji;
b)  dzieli i.rsztaty rolne na grupy,  
wbrew zasadzie sprawiedliwości, słusz­
ności i po trzebom gospodarczym kraju;
c)  nie rozwiązuje zagadn ien ia  zobowią­
zań d ługoterminowych.



„Genewskie maniery”  prezydenta Kołom yi1
Burza w żydowskiej szklance wody- —  P . Sanojca bije pięścią w  stół
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Drugie zkolei posiedzenie budżetowe 
Rady miejskiej, w  dniu 11. b. m. —  
wbrew dotychczasowym praktykom stało 
Pod znakiem „burzy" wywołanej przez 
radnych żydowskich. Gdy jeszcze na 
oierwszem posiedzeniu wystarczał p. Sa- 
noicy dla poskromienia opozycji żydow­
skiej humor i dowcip, to tym razem mu­
siał on użyć argumentu mocniejszego, bo 
pięści.

Okazało się, że rada miejska, po­
zbawiona zupełnie radnych polskich 
o silnym kośćcu narodowym, posia­
da w swem gronie radnych żydow­
skich, gotowych stale toczyć, w  imię 
haseł narodowych żydowskich, bój 

o interesy sw ego społeczeństwa.
Ta rażąca proporcja jest wprost upo­

karzająca dia ludności polskiej. Żydzi 
atakują jawnie nasz stan posiadania, chcą 
wyrwać nam resztki, a nasi radni milczą. 
Ostatnią deską ratunku okazał się, o  iro­
nio losu, p. Sanojca! Trudno nie pisać 
satyty...

Przedsmak burzy, jaką wywołali rad­
ni żydowscy, mieliśmy już przy obradach 
nad działem opieki społecznej;, o czem 
informowaliśmy. Główną jednak batalję 
stoczyli oni przy omawianiu działu do­
chodów. W szak tu najwięcej mogli zdzia­
łać dobrego dla swoich: tam obniżyć,
tam zwolnić, tam wziąć w arendę, tam 
dopomóc żydowskiej firmie v/ procesie 
i t. p. 1 1

Rozpoczęło się od opłat rogatkowych 
i targowych. W ubiegłym roku magistrat 
wyrwał te działy dochodu z rąk dzier­
żawców żydowskich i prowadził je sam 
we własnym zakresie, wykazując poważ­
ną nadwyżkę wpływów. T o było kamie­
niem obrazy. Radni żydowscy postano­
wili oddać opłaty zpowrotem w  ręce ży­
dowskie, oferując pośrednio nawet kw o­
tę, uzyskaną przez Magistrat.

Propozycja jednak upadła. Zkolei do­
syć hałasu wywołała sprawa procesu 
elektrowni w  f-mą Parowóz o 170.000 zł. 
Tu chciano na gwałt dowiedzieć się, jakie 
są najtajniejsze momenty tego procesu, 
żądania te odrzucił jednak p. burmistrz, 
uważając chęć publicznego dyskutowania 
nad tą sprawą za chęć dopomożenia 
f-mie Parowóz.

Stan napięcia rósł. W reszcie bomba 
pękła przy omawianiu sprawy czyszcze­
nia miasta. Mimo tego, że ludność ży­
dowska najwięcej korzysta z urządzeń 
zakładu czyszczenia miasta, zamieszkuje 
śródmieście, wrodzona niechlujność itd, 
mimo, że uiszcza te same opłaty co lud 
ność chrześcijańska, zamieszkująca przed­
mieścia, to jednak r. Lewin uważał za 
stosowne wystąpić w  ostrych i demago­
gicznych słowach przeciwko opłatom za 
wywóz śmiecia. ■

W trzecim dniu ciągnienia III-ej 
klasy 32-ej Loterji padły u nas na­

stępujące w ygrane:

Zł. 10.000
na Nr 72.386

Z ł .  5.000
na Nr. 177.916
oraz szereg wygranych poniżej

Z ł .  5.000
Szczęśliwe losy do kl. IV są już 
do nabycia w cenie Zł. 40‘—  za 

ćwiartkę.

„ N A D Z I E J A "
największa i najszczęśliwsza 
Kolektura Loterji Państwowej

LWÓW, UL. LEG JO NóW  L. U .  
_____________________________

KRONIKA STANISŁAWOWSKA
CZY WIECIE, ie  do akademickiej rewji, któ­

ra daną będzie v  dniach 24, 25 i 26 bu), w Te­
atrze im. Moniusźki, tańce układał Tadeusz 
Eurka — polski Lifar, który pozatem Barn weź­
mie udział w balecie?. Czy wiecie, ie  wspaniała 
oprawa dekoracyjna spoczywa w niezawodnych 
rękąch artysty malarza B. Benesza, l ie  baj­
kowe kostjumy specjalnie dla rewji, szyte są  
w prac-wni p. Linhardtowcj we Lwowie?

Czy wiecie, że cudem pomysłu i techniki XX 
wieku będzie ebrazek pt. „Na dnie morza"? 
z jżcii r.iz — to się dow;ecie i przekonacie na 
rewji pt. „Kochany Stanisławów"

Tu już i p. Sanojca nie wytrzy­
mał. W stał, grzmotnął z  całej siły  
pięścią w  stół I zaczął cd  słów: 

„psiakrew, to w y mnie..."
Skutek był natychmiastowy, bo rad­

ny żydowski opuścił demonstracyjnie sa­
lę obrad, radne zadrżały, —  a potem 
wszyscy zgodnie, jak jeden, mąż podnie­
śli rękę za budżetem. t :

s
Uchwalony budżet przedstawia się 

następująco: 1 1 ‘ 1 I
Wydatki: Administracja ogólna

211.004; majątek komunalny 6.697; spła­
ta długów 151.304; drogi i place pub!. 
85.088; plan regulacji miasta : 3.000;

Jak już donosiliśm y w  dniach od  
15 do 23 września br. urządzone bę­
dzie w  Zaleszczykach „Święto w in o-  
brania“. W  dniu 14 bm. odbyło s ię  
posiedzenie komitetu, który ułożył na­
stępujące działy programu uroczysto­
ści: 1) grupow e zw iedzen ie  winnic
podczas zbiorów, połączone z popular- 
nemi wykładam i i ze sprzedażą w ino­
gron, 2 ) obchód „Ś w ięta  w inobraniau 
w  Zaleszczykach na w zór dożynek z 
udziałem w szystkich w iększych winnic  
z 4 powiatów, 3 )  p o k a z  s tro jó w  ludor 
wych, połączony z urządzeniem cha-

- Nad granicą polsko » sow iecką w  
okolicach Korca, Ludwipola, Berezne- 
go ciągną się pokłady kaolinu, na któ­
re zwrócił uw agę niejaki inż. Ludwik 
Przyłucki. Zapow iedział on, że we 
w siach Potasz i Podrałówka otw orzy  
kopalnię kaolinu i począł do niej wer­
bować ludzi za „kaucją". I tak 

za  500 z ł  pobranych  od  niejakiego  
G rabow skiego obiecał m a posadę  
technika, in żyn ierow i K locow i w  
K rakow ie, k tóry rów nież poszu k i­
w ał p o sa d y , zapropon ow ał s ta n o ­
w isko dyrek tora  w  „ kopalni^, p o ­
bierając o d  niego z a  to  3 .000

W ładze policyjne w  Paryżu wykry­
ły szajkę fałszerzy dokumentów dla 
sprowadzania rodzin z  Polski (tzvąi 
„ccrtificat d ‘hebergem ent“) . Zajm owa­
ła się tem w  Paryżu agencja, która od 
kilku m iesięcy fabrykowała fa łszyw e  
certyfikaty „d‘hebergement“, używ a­

jąc podrobionych pieczęci. Rozpoczęto  
śledztw o, w  którego wyniku areszto-

Niejednokrotnie już inform owaliś­
my, że nędza i głód coraz częściej za­
glądają pod strzechy chat w si rzeszow ­
skiej, zw łaszcza tej, która została do­
tknięta w  ubiegłym roku klęską po­
w odzi,

D o jedn ej z  takich m iejscow ości 
należy Zgłobień, g d z ie  p o w ó d ź  
zn iszc zy ła  nietylko w szys tk ie  p lo ­

ny, ale n a w et i zabudow ania.
Stara się tej nędzy zaradzić w  czę­

ści Komitet pow odziow y, ale jego  po­
moc jest kroplą w  morzu, w ieś bowiem  
liczy 450 numerów, a jak-podają, do­
tychczas wpłynęła z Komitetu Pow o­
dziow ego znikom a 1!o*ć zboża, nie 
przekraczająca nawet 10 cetnarów. 
D ’ątego też przeważna część  m iesz­
kańców jest pozbaw iona chleba, a  gdy  
obecnie przyszło i o  zasiew ów  w iosen­
nych,

okazało  się, 'że nie m a czem  p o la  f 
obsiać i  obsadzić , a  n a w et riie- 
ma z a  co  zakupić  ziem niaków , d o ­
starczanych  p rze z  K om ite t P o w o ­
d zio w y  w  cenie stosunkow o niskiej 

bo po  3  z ł  z a  1 q.
Ostatnio zdarzył się znam ieniy  

w ypadek w  tej w si, bo gdy z począt­
kiem bieżącego miesiąca padła w  z a ­
grodzie Żuczkowei klacz, —  zresztą

oświata 82.470; kultura i sztuka nic; 
zdrowie publ. 50.708; opieka społeczna 
25.632; popieranie rolnictwa 27.50, po­
pieranie przem. i handlu 4.680; bezpie­
czeństwo publ. 71.071; różne 10.330; po­
krycie niedoboru budż. za ub. rok. 71.525. 
Razem 760.159.

Dochody: majątek komunalny 36.643; 
przedsiębiorstwa komunalne 66.253; sub­
wencje 17.351; zwroty opłat 134.008; 
opłaty adm. 12.700; opł. za korzystanie z 
urządzeń 95.091; udział w  podatkach 
państw. 105.000; dodatki do państw, po­
datku 218.600; podatki samoistne 22.000, 
różne 3.001; poż. w  Kom. Banku 50.000; 
razem 760.847. ! [ |

rakterystycznych tańców i zabaw  re- 
gjonalnych, 4 )  urządzenie w ysta w y  
przem ysłu  ludow ego, 5 ) zwiedzanie 
plantacyj tytoniowych, 6 ) W ycieczki.

Ponadto wybrano komitet głównv, 
w  skład którego w eszli starostowie, 
prezydjum Zw. Posiacfaczy Sądów, dy­
rektorzy Urzędów  Wykupu Tyt., oraz 
prezesi P .T.T.K . Organizacją technicz­
ną w ycieczek zbiorowych i indywidual­
nych zajęły się: T ow . Rozwoju Ziem  
W sch., „Orbis", oraz Podolskie Tow. 
Turystyczno -  Kraj. w  Tarnopolu.

zło tych . Z a  kaucję 2 .000  z ł  za p ro ­
p on ow ał W . M usiałow ej z  S o s­
now ca prow adzen ie bufetu w  „ ko­

palni
Najwięcej ten „kaolin" kosztow ał 

niejakiego K. Żm ijewskiego, który 
zgodził się, dać Przyłuckiemu 10.000  
zł, na pow stającą kopalnię, z tem, że 
po roku otrzyma swój kapitał w  pod­
wójnej w ysokości.

Po- dłuższym  okresie czasu w yszło  
całe oszustw o na jaw, P rzyłuckiego  
aresztow ano i osadzon o  w  w ięzieniu  
w Równem . Odpowie on wkrótce przed 
sądem za sw e oszukańcze sprawki.

wano szereg osób, sam ych oczyw iście , 
żyd ó w . S ą  nimi: Outm an E ljasz, Froim  
Kocjianer, M oszek  Knopf, Herman E i- 
senberger, J. Schuff, M oszek  S ylber-  
w asser i Izak  Erdm an. „Dyrektorem" 
oszukańczej agencji był również żyd, 
Chil Mager Narwa, ukrywający się pod 
pseudonimem „Max". Zdołał on zbiec 
i ukrywa się przed władzam i.

dobrze odżywiona —-  i gdy zakopano 
ją w  miejscu na ten cel przeznaczo- 
nem, to po upływie dwóch dni padlinę 
z ziemi nieznani sprawcy w ykopali; co  
z nią zrobili, tego nikt objaśnię nie 
może. Mówią, że padlina została spo­
żyta. - ^

W  tych warunkach natychmiastowa 
bardziej wydatna pomoc na rzecz nie­
szczęśliw ych ofiar pow odzi jest ko­
nieczna!

W pow. krzemienieckim 
szalał huragan

N a terenie gminy Białozórka w  po­
wiecie krzemienieckim szalał huragan 
o niezwykłej sile, 

n iszcząc 70  budynków , oraz 50  
procent zasiew ów  wiosennych na 
przestrzen i 1.000 ha. Ludność u- 
zupełnia za s iew y  z  ostatnich sw ych  
zapasów , S tra ty  m aterjalne w yno­

szą  przeszło  50.000 zł.
Naw iedzona przez huragan w ieś 

M oskalówka padła w  ubiegłym rokq 
pastwą pożaru.

U dorastającej młodzieży stosuje się, 
rano szkaneczkę naturalnej wody gorzkie 
Franclszka-Józefa. Przy użyciu takowej 
jej czyszczące działanie na krew i napra­
wa funkcji żołądka i kiszek u dziewcząt 
i chłopców daje zbawienny skutek. 529

Akda narodowców
W niedzielę palmową, w  godzinach 

porannych przed kościołem, w Sanoku, 
gdy ludność tłumnie szła na nabożeń­
stwa, młodzież akademicka, przebywają­
ca na ferjach świątecznych w Sanoku, 
rozdawała przechodniom ulotki, przy­
wiezione ze Lwowa. W ciągu dwóch go­
dzin rozdano 3 tysiące ulotek, które w zy­
wają do kupowania w  polskich sklepach, 
oraz do popierania polskiego handlu 
i rzemiosła.

Jednego z rozdających ulotki, słucha­
cza Politechniki, wylegitymowano, a na­
stępnie przesłuchano w  Komisarjacie 
P. P. Akademik powołał się na to, że 
ulotki te koledzy jego masowo rozdają 
na ulicach Lwowa, jako cenzuralne. Ńa 
to oświadczono mu, że na rozdawanie 
tych ulotek w  Sanoku trzeba mieć spe­
cjalne pozwolenie. Ogółem zanotowano 
nazwiska trzech akademików, rozdają­
cych ulotki. Są to pp.: Zbig. Krtiszelnłckl, 
słuchacz Politechniki, Mieczysław Biedka, 
słuchacz praw, i Stanisław Haduch, słu­
chacz medycyny. W szyscy są synami 
znanych i poważanych obywateli sano­
ckich. Mają oni odpowiadać za niedozwo­
lony kolportaż. Dodać warto, że wiado­
mość o tem lotem błyskawicy rozeszła się 
po mieście; każdy chciał mieć taką ulot­
kę, przeczytać ją, zaznajomić się z jej 
treścią i podać drugiemu.

Możnaby powtórzyć za Fredrą: Niefna 
nic złego... i ! I

WĘDLINY
znakam itej jakaści — czysta w ieprzow a 
po niebywale niskich cenach —■ poleca

Józef NOWAK
UL PIEKARSKA 2 4  talef. 218-96
PL. BERNARDYŃSKI 12 - „ 279-12
PL. H A L I C K I  3 ................ „ 218-97
UL. KAZIMIERZOWSKA 43 „ 289-05
UL. LEONA SAPIEHY 2 7 --------------
14052

„Tydzień sportowy" 
w Zakopanem

Korzystając z pow rotu  śnieżnej,; 
mroźnej zimy w  T a trach  oraz obfitych 
opadów, Komisja Sportow a w  Z ak o p a ­
nem urządza  w  okresie świąt w ielka­
nocnych „Tydzień Sportow y" z nas tę ­
pującym program em : 21 bm . o godz. 
22 wielki dancing z lo terją  fan tow ą  w  
rest. „Morskie O ko", 22 bm . od godz. 
10—-14 skoki narciarskie  i slalom :ia 
Hali Kondratowej, g. 21 —  mecz bok­
serski i zaw ody  zapaśnicze; 23 bm . 
od godz. 10— 15 bieg zjazdow y i s la ­
lom dla gości (z  nag rodam i)  na Hali 
Kondratowej. 20,30 przedstawienie re- 
g jonalne; 24 b m . g. 11— 13 zaw ody 
pływackie w  Jaszczurówce, 10 (wiecz.)' 
kulig do Doliny Chochołowskiej na 
„Krokusy".

Zarząd  Gremjum Właścicieli pen­
sjonatów, hoteli i restauracyj w  Z ako­
panem, biorąc pod  uw agę obecny s tan  t  
kryzysowy, ustanowił ceny ryczałtowe 
(o d  7— 10 zł w pensjonatach  i od 5 
zł do 50 gr. w  hotelach od łóżka).

LISY SYBERYJSKIE O C  .
ju ż od z ł .  4 l l |

nadto przepiękne okazy lisów  
naturalnych, 

k a m cza ck ich  
s  p o b p n y c h  
i n ieb ie sk ich

do na jw yż szyc h  jakości
zakupionych O S O b l  A C l C I  
na targach w L E N I N G R A D Z I E  

poleca  
od 45 la t ia tniejąca firm a >

FUTRA
Bernfeid

Lwów, Legjonów 7
Kil ja ; Przemyśl, Franciszkańska 32

1757

Winobranie w Zaleszczykach

„Nabrał”  ludzi na „kopalnię kaolinu"

Szajka fałszerzy certyfikatów

Nieznani sprawcy wykupują... padliną!
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c a  d z ie A  n ie s ie ?
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KWIETNIA
V ten. at. g. 4 34 <n 
'ach. ał. g, 6 36 m

C z w a r t e k
Czwartek W ielki 

P iątek  Wielki

G d z ie  i co ku p ię ?
P a r a s o l e , p a r a s o lk i

Parasole ogrodowe i miernicze, naprawy, po­
krycia, po.eca jedyna katolicka firma PARA­
GON Ma: ja Betnowa, Lwów, Wałowa 9. 552

Z ł o t o ,  s r e b r o , z e g a r k i
poleca tanio 561

WL. BUSZCE, LWÓW, AKADEMICKA 6.
Nanrawa seęarków j biźuterji — tel. 218-48

FUTBA
■•w e damski* I m ą-f

I *Vła, oraz w tsalkla przeróbki według naj- 
I nowszych in raa lł wykonuj* tanio ! solidnia
1 .* ffM0WD"‘ F ,,fi* Alekaanclra i
i  Lwdw, Halicka 20 t«1. 57-04. 1175 |

Biel izna męska
gotowa i  do m iary, najlepsze wykonanie 

ostatnia nowości lezoou

józef n o w a k  j&
REPERTUAR t e a t r ó w  m ie j s k ic h

TEATR WIELKI
Czwartek 18. 4. g . 8.15 Koncert religijny  

f*ilharrr.. lwowskiej.
Piątek 19. 4. Nieczynny.
Sobota 20. 4. Nieczynny.
N iedziela, 21. 4. g. 7.30 „Tajemnicze konto". 
Poniedziałek, 22. 4. g. 3.30 „Krzyk". Ceny 

najniższe.
Poniedziałek, 22. 4. g. 7.5,0 „Tajemnicze kon­

ta “. ,
Wtorek, 23. 4. g. 7.30 „Nieboska Komedja". 
Środa, 24. 4, g. 7.30 „Tajemnicze konto". 
Czwartek, 25. 4' g. 7.30 „Tajemnicze konto". 
Piątek, 26. 4. g. 7.30 „Przeprowadzka". 
Subota, 27. 4. g. 7.30 „Tajemnicze konto".

PRZERABIA
f pokrywa najtaniej KOŁDRY I MATE­
RACE W* l ś | f c k i ,  Lwów, Kopernika 14 

ta). 6-00

KAPELUSZE H,ckl*
1124 największym wjborzi pileci

R. M0KRZ9CKI Mur,
Rutowskjęgo Z

TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek 18. 4. Nieczynny.
Piątek 19. 4. Nieczynny.
Sobota 20. 4. Nieczynny.
N iedziela, 21. 4. g. 7.30 „Tcorja Einsteina". 

Premjera.
Poniedziałek, 22. 4. g. 3.30 „Mecz małżeń­

ski". Ceny najniższe.
Poniedziałek, 22. 4. g. 7.30 „Tcorja E instei­

na1*.
Wtorek, 23. 4, g. 7.30 „Teorja Einsteina". 
Srocia, 24. 4. g. 7:30 „Teorja Einsteina". 
Czwartek. 25. i. g. 7.30 „Teorja Einsteina". 
Piąte’.:, 26. 4. g. 7.30 „Mecz małżeński". 
Sobota, 27. 4. g. 7.30 „Teorja Einsteina"

Niezrównanie trwale 

P o ń c z o c u *  f  ^ a i * p e t k i
marki „ Z i* ,ł oany sniiono

Józef NOWAK
REPERTUAR KINOTEATRÓW

.APOT.LOt ,Niedokończona sym fonia" Marta 
Eggerth f Hans Jrray)

ATLANTIC: „Moskiewskie nope" z Harry Bau- 
rcm i Anriabellą. 

f  ASTNO: „W esoła Wdówka”
COLOSSEUM: „Musisz się ożenić" rewja „U 

nas wesoło".
CiUMERA: „Roześmiane oczy" z Schirlej Tem­

pie.
GP.AZYNA: „Weronika" z Franciszką Gaal. 
KOPERNIK: „Król królów."
MARYSIEŃKA: „Król królów"
MUZA: .Malowana zasłona", z Gretą Garbo. 
MIRAŻ: „Nana" oraz nzuoełnienie.
PAŁACE: „Antek Policmajster" z A. Drmszą. 
PAN: „Wielka Parada kolorowanej Mickey

Mouse".
PAX* Orlątko oraz doborowy tygodnik PATa. 
RAI:  ..Karioka" w gł. roli Dolores Del Rio. 
STYLOWY: „Moskiewskie noce" oraz rewja. 
SŁOŃCE: ..Niebieskie ptaki" oraz rewja.
ŚWIT: „Śluby ułańskie".
WANDA: „Kawalkada".

_  _  Elektryczna I Parowa
T R W A Ł A  O N D U L A C J A
Di*r«- »Uv — Cenv n;«kie

S T O l f t S K I
• kład fryz,erski, L w ó w ,  ul, L e f  jonów 1

tel 2^2-77 * 545

Budżet m. Lwowa na glinianych nogach
Przemówienie członka Klubu Narodowego inż Biernackiego

(k.) Z przemówień, jakie wygłoszono 
na buużetowem posiedzeniu lwowskiej 
Rady Miejskiej wybiło się na czoło 

rzeczowe i ściśle z zagadnieniami 
gospodarczemi związane przemówie­
nie rad nago inż. K. Biernackiego, 
wchodzącego w skład Klubu Naro­

dowego.
Bez przesady stwierdzić należy, że w 

obecnej Radzie jest to dziś jedyny czło­
wiek, który gospodarkę m. Lwowa zna 
na wylot.

Inż. B;ernacki stwierdza, że w docho­
dowości to najbogatsze w Polsce miasto, 
jakiem jest Lwów, spadło na czwarte 
miejsce, wyprzedzane przez Warszawę, 
Poznań i Kraków.

Budżet dochodów na r. 1935/36 przed­
łożony w sumie 17 milj. zł. w rzeczywi­
stości nie wynoc: nawet 15 milj. Powo­
dem tego jest szereg pozycji, które, iak 
spłata długów (800.000 zł.), zwrot za 
kwateruneK wojskowy (500.000 zł.) do­
datki na fundusz emerytalny, prowizja 
rządu za ściąganie podatków (co łącznie 
stanowi sumę 1,450.000 zł.)

stwarzają fałszywy obraz budżetu, 
gdyż są przenośne względnie nierealne. 
Inż. Biernacki stawia pod znhkiem zapy­
tania takie pozycje, jak: dotacja z komu­
nalnego fund. pożyczkowego (289.000 
zł.)czynsz za koszary (114.000 zł.) część 
kwaterunkowego (100.000 zł.) a już zu­
pełnie w powietrzu wisi dochód z kopyt-

kowego w sumie 420.000 zł. zakwestjono- 
nowany przez władze nadzorcze.

Następnie inż. Biernacki analizuje owe 
budźeiem przewidziane fikcyjne 17000000 
zł. i stwierdza, że 

40 proc. tej sumy to dochody z do­
datków do podatków państwowych,

20 proc. to dochody z podatków samoist­
nych gminy i opłat, 5 proc. to dochody z 
majątku gminy, 14 proc. to dochody ze 
zwrotów, a 21 proc. tworzą dochody z 
przedsiębiorstw miejskich. W  pierwszej i 
drugiej pozycji właściciele realności miej­
skiej łącznie z lokatorami płacą 5.400.000 
zł. czyli 32 proc. budżetu Z cyfr tych wy­
nika, że 60 proc. dochodu dają płatnicy, 
którzy stanowią dość ograniczoną grupę. 

W szystkie Jednak podatki z roku na 
rok się cofają.

Sam podatek widowiskowy, który w y­
nosił ongiś 1 milj. zł. preliminowany jest 
obecnie na 420.000 zł.

Nędza, jaka dziś panuje we Lwowie, 
mimo iż miasto straciło szereg dochodów 
z podatkow, (akcyzowy, ładunkowy i za- 
kwestjonowany kopytkowy) wskazuje 
zniesienie takich podatków jak: hotelowe­
go, od zaprotestowanych weksli i od nie­
zabudowanych placów.

Następnie analizuje mówca prelimino­
wane dochody z przedsiębiorstw, które 
wynosić mają: z dóbr gminnych 37.000 
zł., z rzeźni 40.000 zł., z wodociągów  
140 000 zł., z gazowni 373.000 zł,  z elek-

Kronika lwowska

Wielki Czwartek:
(—) Uroczystości dzisiejsze w katolickim  

Kościele są radosne i bolesne zarazem. Radość 
płynie z ustanowienia Najśw. Sakramentu, bo­
leść z pojmania Pana Jezusa, łącząc się pospo­
łu. Świece na ołtarzu ozdobione białemi kwia­
tami, krucyfiks osłoniony białą zasłoną, na 
środku prezbyterjum stoi stół, przeznaczony na 
święcenie O lejów-

O godz. 8-ej przyjeżdża Ks. Arcybiskup, 
gdzie go w  zakrystji oczekuje Kapituła. Tu kro­
pi obecnych święconą wodą i idzie do wielkiego 
ołtarza, ubiera się na tronie w szaty pontyfi- 
kalne i rozpoczyna Mszę św.

Podniosłą jest chwila, gdy n i „Gloria" od­
zywają się wszystkie dzwony i dzwonki a orga­
ny uderzają pełnem brzmieniem. Potem milkną 
używa się kołatek drewnianych na pamiątkę 
aż do sobotniej „Gloria". Zamiast dzwonków 
pierwotnego zwoływania wiernych na nabożeń­
stwa. Celebrans podczas Mszy św. konsekruje 
trzy hostje: z których jedną spożywa, a dwie 
chowa na W ielki Piątek: jedną na spożycie w 
tzw. Mszv św% „uprzednio poświęconych darów" 
a drugą do Bożego Grobu. Te dw’ie w kielichu, 
okrytym białem welonem, przenosi do tzw. 
ciemnicy tj. bocznej kaplicy. To przechowanie 
Najśw. Sakramentu na innem, już zwykle 
miejscu, ma wyobrażać wtrącenie P. Jezusa do 
więzienia po Jego pojmaniu.

Przeć „Pater Noster" Ks. Arcybiskup z a- 
systą udoje tię  do prezbyterjum ’ święci Olej 
chorych, poczcm wraca i cdpraw’.- dalej Mszę 
św. Poświęcone oleje jeszcze tego dnia odbie­

rają wszystkie kościoły djccezji, a pozostałe a 
ubiegłego roku zostają spalone. Następuje  
zkolci poświęcenie oleju „Chri3ma“ i oleju  
„Katechumenów". Po Mszy św. konsekrowane 
Hostje przenoszone są do kaplicy Najśw. Sa­
kramentu.

Po Mszy św. w kościele katedralnym nastę­
puje umywranie nóg dwrunastu ubogim, wyobra­
żającym dwunastu apostołów. Asysta niesie  
miednicę i kubek z wodą, gąbką i pieniądze w 
woreczkach na tacy, któreto pieniądze otrzy­
mują oni zaraz po umyciu i ucałowaniu nogi. 
W dawniejszych czasach i katolicy panujący w 
szczególnie uroczysty sposób naśladowali ten 
przykład pokory.

PRZED KILKU DNIAMI powstała we Lwo­
wie przy ul. Legjonów 3, nowa placówka han­
dlowa pod nazwą „Nowy Cklep" obejmujący 
wszystkie wyroby galanterji skórzanej. Fakt o- 
twarcia sklepu należy nadkreślić jako znamien­
ny w obecnych kryzysowych czasach. W łaści­
ciel sklepu p. Padalewski, mający za sobą dłu­
goletnie doświadczenie kupieckie, je st widocz­
nie optymistą, skoro odważył się cały doro­
bek swego życia włożyć w to przedsiębiorstwo. 
Nrewątpiray, też, że społeczeństwo polskie n it  
odmówi Mu swego poparcia tern bardziej, że 
właśnie w tym dziale firmy polskie policzyć 
można na palcach. A zatem piękne Panie! — 
lokujcie swe oszczędności w torebkach naby­
tych w „Nowym Sklepie". (x)

Nożem rozprawił się z żoną -
rozwiedziony mąż

(— ) Ul. Owocowa była wczoraj wie­
czorem widownią krwawej awantury, o 
której szeroko opowiadano w tej żydow­
skiej dzielnicy. Ulicą przechodziła Chane 
Rubinfeld, licząca 29 lat, która pozosta­
wała w separacji z mężem Izakiem Ru- 
binfeldem, handlarzem (ul. Szpitalna, 1. 
20). Chane, z którą mąż źle obchodził się, 
odeszła od niego i poczyniła starania o 
rozwód, który onegdaj udało się uzyskać.

Wczoraj wieczorem Rubinfeld na ­
tknąwszy się na swą żonę, wszczął aw an­

turę, poczem 
nożem rzeźnickim zadał jej cios 

w  klatkę piersiową, 
a gdy ranna usiłowała czemprędzej od­
dalić się, pospieszył za nią i 

drugim ciosem zranił ją ciężko w  ple­
cy. Ciężko ranna, krwią brocząc, u- 
padła na chodnik, skąd ją Pogotowie 
Ratunkowe przewiozło do szpitala 

powszechnego.
Rubinfclda aresztowano.

X X X

Oszustwa rosyjskiego Zyda we Lwowie
(— ) Już niejednokrotnie występowa­

liśmy przeciw napływów: żydów rosyj­
skich do Lwowa, wskazując na to, iż są 
oni elementem destrukcyjnym i zgoła nie­
potrzebnym a wysoce szkodliwym cię­
żarem w naszem życiu gospodarczem.

De takich wśród tysięcy należał i nie­
jaki

Me}żesz Bicksgorin, rzekomo in­
żynier, w  rzeczywistości hochstapler, 
żerujący w przestępczy sposób na 
rozmaitych firmach, które obdarzy­

ły go swem zaufaniem.
Bicksgonna przywiódł do Lwowa 

wiatr ze wschodu. Osiadł w naszem mie­
ście wrRz z żoną i dzieckiem przy ul. Za - 
dwórzańskiej, 1. 69 i wnet otrzyma za­
stępstwo dwu fabryk rolniczych: F. Sta- 
chcl ct Lcrncr, S. A., w Budapeszcie, oraz

rfancuskiej „L‘Union Gases A. Bluter“, 
w Montaban. Bicksgorin odrazu wpły­
nął na szeroką i rozlewną falę życiową, 
prowadził wystawny tryb życia, rozrzu­
cał rozrzutnie pieniądze i w krótkim cza­
sie 5

dokonał na szkodę wymienionych 
firm sprzeniewierzenia 30.000 zł., 

pieniądze bowiem ze sprzedaży maszyn 
rolniczych schował skrzętnie do swej kie­
szeni. Obie fabryki, gdy korespondencja 
z rosyjskim żydem wpadała w próżnię, 
wniosły doniesienia karne do prokuratu­
ry. W związku z tern Bicksgorin został w ' 
dniu wczorajszym doprowadzony do sę­
dziego śledczego, rejonu VII., i tu sędzia 
zarządził jego aresztowanie. Bicksgoriny, 
niby wrzody rozrastają się na naszym 
organizmie gospodarczym!..*

trowni 2,930.000 zł. Aprowizacja, czy 
szczenie miasta, tramwaje i zakład po- 
brzebowy nie dają żadnych dochodow.
Łącznie więc pożycie, dochodowe wszyst­
kich 9-ciu przedsiębiorstw miejskich dać 
mają 3.522.000 zł. Te sumy analizuje 
szczegółowo inż. Biernacki i stwierdza, 
że

gazownia przestała być wytwórnią, 
a jest tylko koniem transportowym  
Gazoliny i to dość mizernym. Gazow­
nia nie jest wstanie amortyzować 

sw ego długu, 
który wynosi 4 mMj. zł.; ma złe drog do 
rozprowadzenia zbyt drogiego gazu, tak, 
że dochodowość tego przedsiębiorstwa 
stoi pod wielkim znakiem zapytania.

Odnośnie do wodociągow których go­
spodarka jest wzorowa, mówca podkreśla 
konieczność liczenia się z budową drugie­
go dowociągu za cenę 12 milj. zł., tak że 
przedsiębiorstwo gromadzić winno w tej 
chwili rezerwy. Wszelka więc jego eks­
ploatacja, na-cele administracji m iasta' 
jest szkodliwa.

Jedyny przeto dochód realny na któ­
rym opiera się budżet, LvFowa — to 

dochód z elektrowni.
Wszystkie inne dochody są rierealne 

względnie wiszą w powietrzu. Krotk:e 
uwagi poświęca inż. Biernacki kamienio­
łomom i kopalniom w ęgla w  Jaworznie, 
przyczem wskazuje na brak rezerw go­
tówkowych w kamieniołomach.

Obraz dochodów nader smutny.
Pan refereut generalny analizując bu­

dżet nie wskazał ani jednej drogi wyj­
ścia, nie rzucił choćby promyka nadziei. 
A przecież są drogi ratunku. Należy 
przeto wybrać specjalną komisję, która- 
by zbadała budżet i zastanowiła s:ę nad 
uzdrowieniem gospodarki miejskiej, reor­
ganizacją przedsiębiorstw, budową hal 
targowych, polityką terenową, rozbudową 
Brzuchowic, budownictwem zbiorowem i 
t. d. Przy opracowaniu programu dbać 
należy o polskość samego stanu posiada­
nia, polskość kupiectwa, rzemiosła, prze­
mysłu i dolę naszych dziesiątków tysięcy 
bezrobotnych.

Puiskl charakter Lwowa, jego po­
słannictwo kresowe muszą być w  
tym programie wzięte pod główną 

uwagę. $
Analizując wydatki budżetowe m. 

Lwowa stwierdza, że administracja po­
chłania rocznie 4.383.000 zł. a łącznie i  
zakładami ophkuńczemi, teatrami, muze­
ami, fundacjami suma ta dochodzi do 
6.800.000 zł. — długi (niepełne) stanowią 
rocznie 2.700 000 zł., oświetlenia 1.100.000 
I ł . ,  czyszczenie miasta 1.100.000 zł., kon­
serwacja dróg 600.000 zł. —  razem po­
zycje te wynoszą 12.300.000 zł. Cóż w ę c  
pozostanie na tckie potrzeby miasta jak: 
kanały, nowe drogi, cmentarze, konser­
wacja budynków, szkolnictwo, zdrowie 
publiczne, plantacje, roboty publiczne, 
nowe budynki szkolne?

Czy to jest plan gospodarowania 
Lwowem? Czy nie stoimy wobec je­

go dalszego upadku?
Budżet ten wym agać będzie daleko 

idących zmian, które sobie Zarząd 
zastrzegł w formie’ wiremenb Ponie­
waż Klub Narodowy w Zarządzie nie ma 
głosu, a na Padzie nawet prawa samo­
dzielnej interpelacji, a ponadto, powieważ 
za taką gospodarkę nie może darzyć za­
ufaniem Zarządu 

przeto wstrzymuje się od głosow a­
nia nad preliminarzem budżetowym.

Nader rzeczowe i fachowe przemó­
wienie p. inż.t Biernackiego, któremu 
przysłuchiwano się z pełną uw agą na­
grodzono oklaskami.

NOWY SKLEP"
* J ó z e f a  p a d a l e w s k i e g o
Legjonów 3 (obok kina F łlace) 

poleca
ostatnio m odele to rebek  dam skich
i w szelkiej galanterji skórzaaej po  

najtańszych ceaaeh
702

Z a m a c h  s a m o b ó ) c z y  
p o d c h o r ą ż e g o

N A DW ORNA 17. 4. W  obozie 
ćwiczebnym w  N adw ornej ta rgną ł  się 
na  życie podchorąży Rudolf ' Łucki, 
k tóry strzelił do siebie z karab inu  w 
serce i poniósł śmierć na miejscu. P o ­
wodem  desperackiego czynu miał być 
podobno  zaw ód miłosny.



Nr. 107 ..ttTF.TrW’* * <?nta 18 kwietnia 193!> Sti . 7

KRONIKA KRAKOWSKĄ

Bogata 
saopatrcoay 
dział farb 
artystycznych

A- Łopuszański
L w •  w,
■1. MarjatkiS.

1679

Zdarzenia i wypadki
( —) Trzech złodzieji zamarstynow- 

skicn w matni. Trzech niebezpiecznych 
złodziei, zamjeszkałych na Zamarstyno- 
We, upianowalo wczorajszej nocy w ła­
manie do willi przy ul. Chrzanowskiej, 
l- 4. Już zabierali się do włamania, gdy 
^ostali ujęci. Hultajską trójkę zamarsty- 
nowską tym razem tworzyli: Kazimierz 
C’psk‘ (ul. św. Michała, 1. 4), Kazimierz 
Chudzik (ul. Nad Pełtwią, 1. 3) i Kazi­
mierz Serafin (ul. Boczna Sokoła, 1. 26). 
F*rzy przytrzymanej w komplecie szajce 
Znaleziono precyzyjne narzędzia do wła­
mania. Szczególnie niebezpiecznym w tej 
szajce jest Serafin, który niedawno do­
piero opuścił więzienie śledcze, zamiesza­
ny w wyprawę złodziejską do mieszkania 
Przy ul. Gliniańskiej, 1. 9, umiał jednak 
Podówczas tak zatrzeć ślad po sobie, iż 
Wypuszczony został na wolną stopę.

(— ) Ujęcie torebkarza. Natal Mischel 
miał wczoraj „czarny dzień". Zatakował 
na pl. Solskich Leję Mund, z której rąk 
Wyrwał torebkę z pieniądzmi i już z łu­
pem uciekał, gdy „wpadł". T ak  czasem 
Się zdarza.

FA B R Y K A  W 6 D EK , 
NALEWEK i LIKIERÓW

Jgn Muszyński Ło
lawiatłainia, l i  pa rekonstrukcji aaata* 

jnż otwarty
S k le p  fa b p y czn y

wa Lwowia, Rynek 3 (abak macania)

l  SĄDU L W O W S K IE G O  
Cyganie... kradnij cyganie...
(s.). Obozowali w Wólce Mazurskiej..* 

Cyganie, cyganki, cyganiątka. W dzień 
grali swe tęskne melodje, palili ogniska, 
Wróżyli, kuli konie, pobielali kotły, a  w 
nocy... kradli.

Aż dnia jednego pow inna  im się no­
ga. Gdy dwóch cyganów, zresztą noszą­
cych nazwiska zgoła nie cygańskie: S ta­
nisław Piotrowski i Władysław Głowa­
cki, wybrało się nocą na kradzież, wła­
ściciele pewnej zagrody w Wólce przy­
chwycili ich z dwiema kurami w ręku. 
Cyganie nie dali za wygraną i bronili się, 
a jeden z nich —  Głowacki — sięgnął po 
rewolwer. Ale chłopi trzymali i oddau 
cyganów w ręce policji. m

Wczoraj ta rodzina cygańska stanęła 
przed trybunałem karnym, któremu prze­
wodniczył r. Michale. Na salę przybyły 
oprócz oskarżonych, którzy przebywają 
W więzieniu, cyganki z dziećmi na ręku 
i z kartami do wróżenia. Bronił cyganów 
adw. dr. Batycki. Trybunał po rozpatrze­
niu sprawy skazał Głowackiego na 1 i pół 
roku więzienia, a Piotrowskiego na 6 
miesięcy.

Cyganie, cyganice, cyganiątka w 
płacz. Zaledwie jednak odprowadzono 
skazanych do więzienia, już cyganki, 
włócząc się po korytarzach sądowych, 
2achęcały bywalców: powróżyć panie... 
pańska dziewczyna... pan w ygra na lote­
rii... pan dostanie list...

Cyganie...

n a j l e p s z y  w y r ó b  p o l s k i
WYŁĄCZNY SKŁAD

a l A  v i l l e  o e  p a r i s

GABRYEL 5TARK
LW Ó W . PL. M A B  J  A C  KI U

Błędne pojęcia o wychowaniu

R Hrzała poleca kołdry , m aterace 
Przerabia kołdry  po 4 zł., m aterac?  po 
6 zł. Chorążczyzna 5 obok kina „Apol­
lo".

W  dniach osta tn ich  odbyło się w  
krakowskim  „Klubie Społecznym", ze­
branie dyskusyjne, poświęcone p roble­
mom wychowawczym . N a  zebraniu  tem 
p. W . Gałecki, naczelnik wydz. Kura- 
torjum Okręgu Szk. Krak., mówił o 
szKole i w ychow aniu , p. v -w ojew oda 
Walicki o harcerstw ie, p. prof. M arzec 
o. „S traży  p rzednie j" ,  wreszcie p. p k .  
A ldona Bolesławiczowa o w ychow an :u 
fiz. i przysposobieniu  w ojskow em  ko­
biet. Kwintesensja  zasadniczych w y ­
w odów  i zapa tryw ań  zogniskow ała  się 
w program ow ym  przemówieniu p. G a ­
łeckiego. Opinja  katolicka nie m o :e  
jednak  na  nie się zgodzić. P. Gałecki 
bowiem zaznaczył, że dzisiaj rodzina  
nie posiada  aparatu w ych ow aw czego , 
że  rodzina z re sz tą  w w olnej Polsce p o ­

winna oddać śm iało w ychow anie sw ych  
dzieci... Państw u. W spom ina jąc  o w y- 
chowaniu w szkole, pom inął m ówca  
zupełnie wychow anie religijne i zupeł­
nie przemilczał wychow.awczą rolę Ko­
ścioła katolickiego. B ardzo  pow ażne 
zastrzeżenia  budzi również głos innego 
w y so k y g o  reprezen tan ta  szkolnictwa 
(w  czasie dyskusji) upom inającego się o 
dostęp  dla ydów do harcerstwa* i 
w ychw ala jącego  obywatelską w artość  
żydów.

Całe szczęście jednak , że dyskusja  
—  w  przygnia ta jące j większości p rze ­
mówień —  potoczyła  się przeciw w y ­
w odom  p. G ałeckiego. Reprezentanci 
sfer obywatelskich przeciwstawili się 
zwłaszcza ba rdzo  stanow czo i bardzo  
silnie podw ażan iu  autorytetu  rodziny.

Proces o wadliwo operacie ucha
O d d aw n a  ciągnie się sp raw a  w adli­

wej operacji ucha, p rzeprow adzonej  w 
U bezpieczalni Społecznej. S tan is ław a 
Smolikówna, p racow nica  fabryczna, 
pod d a ła  się operac ji  ucha w U bezpie­
czalni, w  następstw ie  czego nastąp ił  u 
niej zupełny zanik  słuchu w  lewem 
uchu. Operację  p rzep row adza ła  Dr. 
L andauow a. P ac jen tka  pozostaw ała  n a ­
stępnie w  leczeniu u prof. Baurowicza, 
który  stwierdził, że w  uchu jest  uszko­
dzona  kosteczka słuchowa, a polip nie

wyjęty- . . 0
N a wczorajszej rozpraw ie  bmoli-

kówna na pytanie  swego zastępcy 
praw nego, adw. Dr. Kuśnierza, ośw iad­
czyła, że po operacji popad ła  w  depre­
sję i odczuw a ciągłe lęki i cierpi na 
różne sensacje  nerwowe. P rzesłuchi­
w ana  lekarka -  żydów ka oświadczyła, 
że p rzed  operac ją  bada ła  dokładnie 
Smolikównę, czemu ta  s tanow czo  z a ­
przeczyła. Adw. Kuśnierz zawniosko- 
w a ł przesłuchanie szeregu w ybitnych 
laryngologów, skutkiem czego trybunał 
odroczył rozpraw ę do  pierwszych dni 
czerwca.

WICEMINISTER KORSAK NIE PRZYBYŁ 
DO KRAKOWA, wobec czego sprawa ewentu­
alnego zniesienia opłat rogatkowych i decyzji 
co do budowy wikarówki, zostały odroczone. 
Wicemin. Korsak ma przyjechać do naszego 
m iasta bezpośrednio po świętach.

8.000 ZŁ. NA CELE POMOCY MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ przekazała Komitetowi kra­
kowskiemu Rada naczelna Twa Przyjaciół Mło­
dzieży Akademickiej.

KILKA NIESZCZĘŚLIWYCH WYPADKÓW 
zanotowano w Krakowie w dniu wczorajszy^,. 
M. in. p. Franciszka Gurniszewiczow* (1. 77) 
wpadła pod samochód i doznała ogólnych obra­

żeń, zaś Stanisław Jarasz (1. 28) robotnik zo­
stał przygnieciony wozem kolejowym i doznał 
zgniecenia klatki piersiowej.

POZBAWIŁ SIĘ ŻYCIA wystrzałem z Tewol- 
weru Adolf Teichner 1. 55, kupiec z Często­
chowy. Rozpaczliwego kroku dokonał w Hotelu 
Europejskim.

ZA NAPAD RABUNKOWY na Rozalję Ban­
do (1. 70) na drodze wRęcznej pod Krakowem 
zostali zasądzeni Fr. Nowak i S. Kurpan na ka­
rę więzienia po 2 lata.

CIEŃKIEWICZOWA ROZPOCZĘŁA ODSIA­
DYWANIE DRUGIEJ KARY więzienia za na-

N A  C  I  A  I I  A  WARZYWNE KWIATOWE A d  I U N A  GOSPODARSKIE

E D
z p ierw szorzędnych  p lan tacy j k ra jow ych  i zag ran icznych , 

o najw yższej sile  k ie łkow an ia  — poleca

U  N  D  R I E D L
N A S IO N  Lwów, ul. RuiuasKlego 1.3 syłam na żądanie. 448
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mawianie dwóch ludzi do przyznania się do rze­
komego okradzenia jej kosztowności.

OBOZY PRZYSPOSOBIENIA GOSPODAR 
CZEGO zostaną wprowadzone w większych 
miastach fabrycznych woj. krakowskiego. U- 
mieszczczeni w domach o rygorze wojskowym: 
młodzi ludzie będą odbywać praktyki w fabry­
kach i pobierać określone wynagrodzenia.

* x x
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO

Czwartek: Teatr nieczynny.
Piątek: Teatr nieczynny.

REPERTUAR KINOTEATRÓW

APOLLO: „Katiusza".
ADRIA: „Skandal w St. Moritz" i „Twe usta 

kłamią".
BAGATELA: „Szaleństwo amerykr ńsl.ie" i rewjt 

„Wiosna idzie".
PROMIEŃ: „Katarzyna Wielka".
SŁONKO: „Przeor Kordecki, obrońca Często­

chowy".
SOKÓŁ: „Popisy gim nastyczne',
SZTUKA: „Ciśnie Broadwayu".
SWIT: „Moskiewskie noce"
UCIECHA: „Piotruś" z Franc. Gall 
WANDA: „Jestem zoiegiem".

—0—

Aftretyk
bo dolegliwości artretyczno-reumatyczne jaki 
v—nik przesycenia organiTr_u l‘wr^pm moczo­
wym oraz powrtałe na tem tle stany znnslnc 
powodują bóle. zniekształcaią stawy utrudripG. 
ruchy .powodując stopniową utratę zdolności dc 
ęracy, a w niektórych wypadkach mogą dopro­
wadzić nawet do kalectwa.

Zioła Mag;stra Wolskiego ..Reumosa zawic- 
raiące niezmiernie rzadką roślinę chińską Schin- 
Schen usuwają kwas moczowy, łagodzą bóle, re­
gulują przemianę m aterii, przez -o stanowią ra­
cjonalne leczenie przy cierpieniach artretyez- 
nych .reumatycznych i bólach ischiasu.

Zioła ze znak,, ochr. „Reumosa" do nabycia 
w anteiśaeh i drogerjach (składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. W olski, Warszawa, 
Złota 14 m. 1. 532

TEATR ROZMAITOŚCI:

Tajemnicze Konto
komedja Bernauera i Oesterreichera. Re- 

żyserja K. Tatarkiewicza.

Gdybyśmy mieli jakiekolwiek wątpli­
wości co do proweniencji tej sztuki i na­
rodowości jej autorów, —  to nikną one 
już po kilku pierwszych scenach pierw­
szego aktu. '

Jesteśmy w  Wiedniu powojennym, 
przeżywającym okres inflacji. W   ̂W ie­
dniu, od wczoraj niemal republikańskim. 
Dawna arystokracja rodowa i dworska 
nie umie dostosować się do nowej: sy­
tuacji. W alą  się fortuny magnackie, któ­
rych właściciele lokowali pieniądze w 
bezwartościowych akcjach, —  przycho­
dzą „nowi ludzie". i

Autorzy w prowadzają nas w dom ta ­
kiej właśnie arystokratycznej rodziny 
Miłe typki: dziadek (z bokobrodami a la 
Franc Josef), stary ramoł, —  matka, ko­
bieta o ptasim mózgu,' żyjąca w jakimś 
nierealnym świecie, zamykająca oczv na 
rzeczywistość, —  synalek, robiący długi 
i... fałszujący podpisy na wekslach. No, 
i córka, młoda, urocza. Oczywiście_ typ 
dodatni, —  bo potrzebny autorowi do 
zawiązania węzła całej akcji.

Cała ta arystokratyczna gromadka 
stoi na brzegu zupełnej ruiny.

Ale znajduje się szlachetny, bez­
interesowny zbawca. Prawdziwy 
zbiornik wszelkich cnót i zalet. To  
ich nowy doradca prawny i admini­

strator ich majątku... adwokat ży­
dowski dr. Schiller.

Typ nie z komedji, ale chyba z kiep­
skiej farsy. W zór bezinteresowności, dy­
skrecji uprzejmości, stuprocentowy dżen- 
telman. Pięćdziesiąt tysięcy szylingów 
wyDulił już z własnej kieszeni, z „tajem­
niczego konta", by zapewnić całej rodzi­
nie nieprzerwany dqbrobyt, by spełniać 
wszelkie zachcianki czyto starej genera­
łowej, czy. jej młodej, pięknej córki.

I niczego w zamian nie żąda. Bo pan 
mecenas... kocha się w pięknej baronów­
nie! i

Zakończenie nie trudne do odgadnię­
cia: mezaljans, ku ogólnej radości. Bo 
przecież tyle szlachetności i poświęcenia
—  wedle prostego, kupieckiego rachurku
— musi znaleźć odpowiednią zapłatę.

A jakby jeszcze nie dość było tego 
wszystkiego, —  na zakończenie przycho­
dzi deus ex machina i przyszła teściowa, 
szlachetnego adw okata  wydobywa się z 
opresji finansowej, pozbywając się za je­
dnym zamachem najgorszego wierzyciela, 
który „wlazł" jej na hipotekę z fikcyjną 
pretensją 300 tysięcy szylingów.

Nawiasem mówiąc, ów wierzyciel, łotr 
z pod ciemnej gwiazdy, z pochodzenia 
jest Grekiem... Właśnie Grekiem, bo w ia­
domo, że w Wiedniu nie żadna inna na­
cja, lecz wyłącznie Grecy robili brudne 
interesy w okresie wojny i inflacji...

T ak  wygląda w skrócie s_!uka wie­
deńskiej spółki autorskiej, —  zrobiona 
zresztą zgrabnie, a napisana z niewątpli­
wym talentem. Nie wątpię też. że w  dzi­

siejszym Wiedniu przyjęta być musiała 
bardzo życzliwie.

Czy potrzebnem było wystawienie jej 
we Lwowie, —- to inna sprawa. Niech się 
o  to martwi ten, czy ci, co ją c ytali i za­
lecili do grania.

Ale podobno istniała Kieayś we 
Lwowie jakaś komisja teatralna. Cie­
kawą byłoby rzeczą, usłyszeć^ czy 
komisja ta kłedykolvyieK się zbiera, 
czy interesuje się zamierzeniami 
i placjami Dyrekcji teatrów lw ow ­
skich i jaki jest jei wpływ na układa­
nie repertuaru? Bo przecie*; pewien 
wpływ posiadać powinna, rkoro tea­
try oddane zostały niejako v r dzier­
żawę poręczającą, a wydatki gminy 
na teatr dochodzą olbrzymiej sumy 

miljona złotych rocznie!
Wystawiono sztukę dobrze. Rcżysct 

p. Tatarkiewicz nadał :ej właściwe tem­
po i wyraźne oblicze, wydobywając z 
niej wszelkie możliwe efekty.

Do powodzenia przyczyniła się też 
właściwa obsada. W  pierwszej ńnji za­
sługa to niezrównanego p. Lellwy w ioli 
naczelnika kancelarii adwokackiej, Plu­
skiewki. Rzadko, zbyt rzadko, niestety. 

Widujemy p. Leliwę na scenie, — ale te? 
każdy jego występ to prawdziwa bieśla* 
da artystyczna dla widza. Za każdym ra­
zem daie nam nowy, oryginalny typ, pre­
cyzyjnie opracowany, pełen komizmu, u- 
trzymany, jednak w ramach artystyczne­
go umiaru.

W rolach kobiecych ujrzeliśmy pp. 
Krzywicką, życzkow ską i Dziewońską. 

..Tąjjstatnia niezupełnie zadowolniała tym
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0 restytucję opery we Lwowie
Odparcie zarzu tó w , które padły z  krzeseł kurulnych Rady Miejskiej

III. Czyż liczyli się tymcz. nasi Ojcowie 
Z  tem, że zwinięcie opery lwowskiej —  
to ograniczenie Polskie do jednej tylko 
scen/ operowej: warszawskiej? — prze­
mijającym bowiem usiłowaniom oper w  
Poznaniu, Krakowie, w  Katowicach, lub 
chociażby w Stanisławowie brak i tej tra ­
dycji i tych przyrodzonych warunków, ja ­
kie Lwów posiada...

I czy zdawali sobie sprawę, że ogra­
niczenie Polski do jednej tylko opery jest 
równoznaczne z zabiciem rodzimej tw ór­
czości w dziedzinie muzyki operowej. I 
czyż pomieści jedna opera u siebie 
wszystkie te siły odtwórcze, które dzisiaj 
bez zajęcia i możności wyśpiewania się 
błąkają się w  rozpaczy i dostarczają 
dziennikom sensacyjnych wiadomości o 
tragicznych zajściach? .Czyż mamy zresz­
tą produkować tutejsze talenty na eks- 
port?

Czyż wreszcie panowie, radni, rugując 
operę z miejskiego teatru, zdawali sobie 
z tego sprawę, że uchwałą swoją na wie­
czne milczenie skazywali naszą muzykę 
narodową-, a zatem naszy-ch Kurpińskich, 
Kamińskich, Dobrzyckich, Moniuszków, 
Jareckich, żeleńskich, Noskowskich, Ró­
życkich, Nowowiejskich, Paderewskich, 
Szymanowskich i wszystkich tych, którzy 
dołączyć się chcą do tego wspaniałego 
pocztu, a których z miejsca uśmierca się, 
gdy się im nie daje ze sceny przemówić?

Czyż pomyśleli, że swą nieprzemyśla­
ną uchwałą wypędzają na zawsze ze sce­
ny narodowej przecudne operowe wizje, 
jak wspomniane dopieroco Straszny Dwór 
i Goplana, lub inne, jak Janek, Manru, 
Hrabina, Halka, Krakowiacy i Górale, al­
bo dzieła nowszych dat, jak Zygmunt Au­
gust, Legenda Bałtyku, Eros i Psyche, 
Casanova, Król Roger, Pan Twardowski, 
Młyn djabelski i tyle innych?

Czyż pomyśleli, że z ich zakazu nie 
przemówią nigdy ze sceny potentaci du- 
cha, od Beethovena począwszy, dz ię- 
kami Fidelia, Cyrulika Sewilskiego, W e­
sela Figara. Uorowadzenia z Seraju, Fau­
sta, Romea i Julji, Poławiaczy pereł, Car­
meny, Manon, Mazepy, Aidy, Otella, Fal- 
staffa, Pajaców, Toski, Cyganerji, Butter- 
fly, Andrzeja Chenier, Mignon, Lakme, 
H-ugenotów, Afrykanki, ani też nie mięr- : 
telne dzieła W agnera?

Usprawiedliwiano rugi opery z teatru 
miejskiego — i to ze sfer miarodaj­
nych — przeżyciem się opery, czemu > 
jednak rozkwit jej zagranicą właśnie 
w ostatnich latach zadał kłam. W  na­
szych stosunkach był zarzut taki co- 
najmniej przedwczesny. —  Przecież 
lwów  nie słyszał jeszcze ani T ris ta ­
na i lsoldy, Parsivala lub śpiewaków 
Norymberskich R. W agnera  —  ani

a*
razem, co kładę na karb zbyt pospieszne­
go zdaje się przygotowania tej sztuki, 
o której jeszcze przed dwoma tygodnia­
mi głuche i cicho było zupełnie. Zamało 
bvlo w tej roli inwencji, za mało orygi­
nalności, —  a szablon, to najgroźniejszy 
wróg talentu.

P. Krzywicka zupełnie dobra, znako­
micie harmonizowała z p. Tatarkiewi­
czem, pociesznym typkiem przedwojen­
nego ramołą. .

Role epizodyczne znalazły dobrych 
wykonawców w osobach pp. Krzcinicń- 
skiego, Więckowskiego, Kańskiego i Ma- 
chalskiego.

„Bohaterem" sztuki byl p. K ram arski 
w roli szlachetnego adw okata-zyda. Kola 
to trochę niewyraźnie postawiona, tem 
większa więc zasługa artysty, że po ra- 
fił nadać jej cechy prawdopodobieństw? 
życiowego. Najlepiej wypadły^ sceny li­
ryczne, nie pozbawione silniejszego 
akcentu dramatycznego.

W całości sztuka miła i ciekawa, —- 
ale raczej i to przedewszystkiem dzięki 
owemu Pluskiewce — Leliwy. Gdyby tej 
postaci zabrakło, — pozostałaby melo- 
dramatyczna bomba, ckliwa i nudna.

Nowością, którą trzeba wytknąć, był 
zupełny brak programów. Powodem te­
go podobno jakiś zatarg  między dyrekcją 
a drukarnią. Ale dlaczego ma na tem cier­
pieć publiczność? Nie ta, ctała premjero- 
wa publiczność, legitymująca się przy 
wejściu... zaproszeniami, — ale ten „sza­
ry człowiek", płacący pełny bilet wstępu, 
I* nie znający na pamięć nazwisk i tw a­
rzy wszystkich artystów?

K. Rychło we .

Elektry, Kobiety bez cienia, Ariadny 
z Naxos, Kawalera z różą i innych,

że nie wspomnimy o dziełach „opero­
wych" Schonberga, Korngolda, Debus- 
sy‘ego, Milhauda, Stravinsky‘ego lub na­
szego Szymanowskiego... i tych wszyst­
kich .twórców, którzy w  operze poszukują 
nowych dróg, których „opery" tylko igno­
ranci mogą nazwać przeżytkami.

.Wszak dla szerokiej publiczności na­
szej wszystkie te dzieła, to jeszcze... „ter- 
ra incognita" i musimy wpierw przejść 
drogę tych nieodczutych jeszcze wzru­
szeń, w tych dziełach zaklętych i nau ­
czyć się je zrozumieć abyśmy mieli prawo 
deliberować nad tem, czy opera w tej for­
mie, w  jakiej dotąd  się objawia, jest prze­
żytkiem i czy należy szukać form innych, 
w  każdym razie nie takich, które nam 
okazano w  takich bujdach, jak „Biały 
koń", lub „Jak się stać bogatym i szczę­
śliwym", „Królowa Przedmieścia", lub 
„Rozkoszna dziewczyna"!! O tych po­
mysłowych drogowskazach przyszłego 
kierunku „operowego", obecnie tak pro­
tegowanego, pisaliśmy jeszcze w  r. 1931 
(w n .rach 166 i 175 „Kurjera" p. t. „W y­
rok banicji na operę") i nie chcemy tutaj 
się powtarzać... ,

Entuzjastom opery rzucono w twarz 
z kurulskich krzeseł miasta zarzut: „mia­
stu nie wolno subwencjonować pustych 
krzeseł w  teatrze"! Darujcie Panowie, lecz 
jeśli mamy prawdą szermować, 

to słowa te słusznemi były, ale tylko 
pod adresem dramatu, a nigdy opery, 
która w  ostatnich latach przepełniała 
widownię, dzięki wzrastającej stale 
muzykalności i dzięki wielkim wysił­

kom ówczesnych dyrekcyj. 
Dowodem tego cyfry frekwencji, która 

z roku na rok wzrastała, przekraczając 
zgórą  półtora miljona rocznie. Frekwencja

ta  rosłaby niezawodnie dalej, gdyby 
przerażeni tem interesenci nie przepro­
wadzili uchwały zamknięcia operze w rót 
teatru. Obudziła się zazdrość konkurencji, 
a nieszczęściem opery była także osła­
wiona polityka „ZASPU". Lecz pomińmy 
szczegóły.

Dygresją w  dziedzinie „frekwencji" 
wkroczyliśmy w kwestję opłacalności o- 
pery, tudzież subwencji miejskiej, którą 
pragniemy pozostawić omówieniu ba r­
dziej w  te arkana wtajemniczonym...

Pokrótce tylko zaznaczymy, że niedo­
bory dzierżawców opery z r. 1930— 1931 
powstały nie wskutek słabej frekwencji 
publiczności, ale z powodu nadmiernych 
gaż niektórych sił solowych i kierowni­
czych. Dzisiaj wymagania te —  po tylo- 
letniem bezrobociu —  spadły tak  znacz­
nie, że opera bez o b n iżan i^  osiągniętego 
poziomu opłaci się każdemu przedsiębior­
cy i nie będą stawiane żądania o dodat­
kową subwencją 200.000 zł., skoro obli­
czono, że tylko obniżanie o 15% gaż per. 
sonalu da znaczną zwyżkę ponad tę kwo­
tę

A wszakżeż o  te 200.000 zł. rozbiła 
się nawa naszej opery w d. 11 czerw­

ca 1931 roku!
Opera utrzyma się bez podwyższania 

dawniejszej subwencji, byle tylko kierow­
nictwo teatru ' przesławny ZASP. nie rzu­
cały jej kłód pod nogi...

Na zakończenie jeszcze słowo w związ­
ku z tem, cośmy na początku powiedzieli.

Pamiętajmy, że wojny z roku 1873 nie 
wygrała wielka moc fizyczna narodu nie­
mieckiego, ale pielęgnowany w pieśniach 
i w chóralnych zespołach silny duch tego 
narodu. Pielęgnujmy siły fizyczne w zdro­
wym sporcie, °le pam ętajmy, ze człowie­
ka stanowi jego duch, jego intelekt.

Dr. KAROL CZERNY.

ReliKwje Męki Chrystusowej
( — )  G dzie  zn ajdu ją  się  R elikw je, 

odnoszące się do  n ajśw iętszych  w sp o ­
mnień i M ęki C h rystu sow ej? T o p y ta ­
nie nasuwa się n iew ątpliw ie, g d y  u-  
czestn iczym y w  podniosłych  a g łęb o ­
kich obrzędach  w ielko tygodn iow ych .

Tunikę C hrystusow ą ofiarow ał k la­
sz to ro w i w  'Argenteuil K arol W ielki.

Suknię b e z  szw u  z ło ży ła  ś u \ H ele­
na kościo łow i w  T rew irze .

Z  d rzew a  K rzy ża  św . najw iększe  
części zn ajdu ją  się  w  bazylice  św . 
K rzy ża  Jerozolim skiego w  R zym ie i w  
paryskim  kościele m etropolitalnym . D ro  
bne części zo s ta ły  rozdane różnym  ko­
ściołom . Są te ż  i w kościołach w P o l­
sce.

W y ższa  część. K olum ny biczow ania  
znajdu je się w R zym ie, w  kościele św . 
P raksedy od roku 1223; n iższa  część  
w  Jerozolim ie, w kościele G robu św ię­
tego .

G w o źd zie : p ierw szy  zo s ta ł w rzu co­
ny w  M orze A drja tyck ie  celem uśmie­
rzenia burzy, drugi zn a jdu je  się  w  
koronie królów  lom bardzkich, trzec i w  
kościele N otre  -  D a me w  P aryżu .

K orona cierniow a przechow aną je s t 
w  kościele N otre -  D am e w  P aryżu , 
ale bez cierni, k tóre rozdane zosta ły, 
różnym  kościołom .

N apis k rzy żo w y : tab liczka  z  litera­
mi 1. N . R . 1. znajdu je się  w  kościele  
K rzyża  Jerozolim skiego w  R zym ie.

G ąbka, napojona żółcią, je s t w  
R zym ie w  bazylice  św. Jana Laterań­
skiego.

Koniec lancy, która przeb iła  bok  
Chrystusa, przechow any je s t w  P a­
ryżu, a druga je j część  w R zym ie.

C zęść relikw ii K rzy ża  św. znajduje
się w kościele pod  w ezw aniem  św. S ta ­
nisława ( podom inikańskim )  w Lu­
blinie

Dezynfekcja jamy ustnej
chroni nai* o rfa n iz n  przed ■zerefiom eberób 
Steeujeie wypróbowane środki leczniczo-dezy** 
fekeyjne z przepił*  Dre Med. Zepełewieze, 
a  więe wodę de ae t i pasta d e  zębesf 

A Ć C  A A Ii*  W yręb Laboratorium  K. & A.
Miklaszewski, Kraków. 635

W ia d o m o ś c i spo>Uoa
Wyniki dochodzeń w sprawie 

wypadku ś.p. Tokarza
P rzep row adzone  p rzez  Z a rząd  Gł. 

Zw. N arc iarsk iego  dochodzenia , celem  
stw ierdzen ia  p rzyczyn  znanego nie-* 
szczęśliw ego  w ypadku  na m iędzynaro­
dowych narciarskich  mistrzostwach 
Polski w Zakopanem , wykazały , że tak  
sp . T okarz* ja k  i organ iza torow ie z a ­
w odów  nie pon oszą  ża d n ej w iny, a 
jako  powód można jedynie p rzy jąć  ntt 
szc zę ś liw y  w ypadek . Również stw ier­
dziły dochodzenia , że pomoc lekarska  
natychm iast po  o trzym aniu  w iadom o­
ści o w ypadku, zosta ła  rannemu udzie­
lona i żadnych w tym w y padku  nic 
było zaniedbań.

Ra k o r d  subtelności s m a k u  
C h e r r y  -  C o g n a c  
O r a n g e  -  C o g n a c
KOSECKIEGO

wszędzie do nabycia. 636

lljslrzostwa narciarskie 
w Czarnohorze

W  dniach 13 i 14 bm. odbyłyjgię  W 
Czarnohorze  za w o d y  narciarskie  w  
kom binacji a lpejskiej o m istrzostw o  
okręgu lw ow skiego . O rgan izac ja  za-' 
w o cl# w spoczyw ała  w  rękach* KTN. *■ 

W  ostatecznej klasyfikacji a lpej­
skiej pierwsze miejsce za ją ł  Chlipalski 
(C zarn i)  z notą 191,72, 2) Fajkosz<
3) Szczepanowski.

n i e s p o d z i a n k ę
otrzyma ,każdy przy zakupnie

TORTU ŚWIĄTECZNEGO
w  C U K I E R K I

ZIEMIAŃSKIEJ
L w ó w , H e tm a ń s k a  8

tel. 236-08 39*|

Wielki wybór tortów . Ceni niskie

KRONIKA SPORTOWA
LWOW. ,Zw. Okr. Zw. Gier Sporto*. 

wych z powodu napastliwej notatki „Te­
legramu Sportowego", skierowanej pod 
adresem p. radcy J. Niemca, w yraża pu­
blicznie pełne zaufanie dla swego prze­
wodniczącego, a nad wspomnianą notat­
ką przechodzi do porządku dziennego.

POZNAŃ. Chluba naszej kobiecej lek­
koatletyki Jadzia W ajsówna, wstąpiła vf 
szeregi poznańskiego Sokoła.

KRAKÓW. Drużyna piłkarska 16. p. p. 
wycofała się z mistrzostw okręgu kra- 
kowskiego.

STOCKHOLM. P rasa  szwedzka dono­
si, że Nurmi postanowił wziąć ostatecz- 
ny rozbrat ze sportem amatorskim i star­
tować w  nadchodzącym sezonie jako za^ 
wodowiec.

Nurmi zamierza jakoby dokonać wieB 
kiego tournee zagranicą i rozpocząć po­
goń za nowemi rekordami świata.

KWIATY
cięte i denfezkewe nolee*

A.Krzyżew ski i J. Franczak
Zim orow lcza I
C eay * a j a i i s  z e. 1444
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Izby Pracy
Powołanie do życia Izb Pracy jest jak za* 

Dcwniają w kołach zawodowych robotniczych, 
zdecydowane. Izby takie mają reprezentować 
Wszystkich pracujących fizycznie lub umysłowo 
ha zasadach umów o pracę. W izbach tych nie 
°%dą reprezentowane sfery urzędnicze. Nadzór 
nad Izbair' Pracy spoczywać ma w rękach mi- 
'••stra op cki społecznej.

Zniszczone zasiewy 
nad Prutem

(s )  Jak się dowiadujemy, cały  ob­
szar nad Prutem, a przedewszystkiem  
Kołom yjszczyzna, nawiedzona została  
Przez polne m yszy w  ilości, której nie 
notowano dotąd na Pokuciu. Około 80  
Proc. zasiew ów  jest zupełnie zniszczo­
nych.

Tyfus plamisty ua Pokuciu
( s )  Jak nas informują, na terenie 

Pokucia panuje tyfus plamisty. Co­
dziennie niemal notują kilkanaście w y­
padków tej choroby. Szpitale w  Koło­
myi są przepełnione. Ze Lwowa w y ­
ruszyć ma specjalna kolumna Czerwo­
nego Krzyża, by nieść pom oc nie­
szczęśliwym . Czerwony Krzyż założyć  
ma osobny epidem iczny szpital w  W i- 
nogrodzie. M iejscowości, objęte tyfu­
sem plamistym, są zupełnie izolow ane.

Ograniczenie wydobycia
węgla

„Klasy” w Rosji Sowieckiej

Kopalnie Zagłębia D ąbrow skiego i 
Górnego Śląska organiczyły znacznie 
w b. m. w ydobycie w ęgla . W  ciągu  
kwietnia przewidywane jest w ydobycie  
500.000 tonn w ęgla, podczas g d y  w  se­
zonie zimowym przekraczało ono 
1,000.000 tonn. Ograniczenie produk­
cji w ęglow ej odbije się ujemnie na sta­
nie zatrudnienia.
b k b b b b b b b b b b s b b b b b b b b b b b b b b b p

{ l i s y  5
fi arekrme, polarna, alebiascla, Jj
2  krzyżowe poloce i wykonuje ■
|  Magazyn Pracownia P a t e r  B

K a r o l S c h iir e r  *
Ł « ó v ,  Seaatonka l la ,  toL 269-56 V
862 Firma e k r z e i e i j a & o k a  I

Kronika gospodarcza
— Na Pokuciu przystąpiono do budowy sa­

mochodowej drogi na przestrzeni Jabłonów —  
Kosmacz. Budowa odbywa się w formie zapła­
ty żywnością. Robotnicy otrzymają zboże. Do­
tąd nadeszło dla pracujących 60 tonn zboża, 
spodziewanych je st  dalszych 200 t. Ponadto 
Przygotowane są prace pod budowę mostu na 
Pruci , o kosztach 150.000 zł. W programie jest 
również regulacja Prutu.

(k ) Biuletyn Izby Handlowej Ro­
sji Sowieckiej podaje statystykę po­
działu klas ludności na obszarze całe­
go państwa komunistycznego. Statysty­
ka ta jest nader ciekawa i zasługuje na 
pełną uwagę. N ajciekawszem  w  tej sta­
tystyce, którą traktow ać należy suma­
rycznie, jest stwierdzenie, źe do roku 
1928 Rosja Sowiecka posiadała zale­
dwie 17,3 proc. tzw . pfb letarja ta , 
który w  roku 1934 podniósł się do 
28,1 procent. W yraźnie jednak pod­
kreślono, że odsetkiem tym objęto ró­
wnież urzędników i pracowników pań­
stwowych.

Dziwnem  jest, że pod rubrykę 
„proletarjatu.. podciąga się niekolek- 
tywnie pracujących chłopów, rzem ieśl­
ników i chałupników, tern dziwniej­
sze, że te w arstw y stale reklamuje się 
jako podpory państwa. Zresztą ta gru­
pa nieujęta, jako „proletarjat“ w zro­
sła w  Rosji Sowieckiej z 2 ,9  proc. w  
roku 1928 na 45,9 proc. w  r. 1934.

Mimo nacisku ze strony czynników  
„proletarjackich“ znajdowało się w  
Rosji 22,5 proc. samodzielnych chło­
pów, sam odzielnych rzemieślników i 
sam odzielnych chałupników. W  r. 1928 
sam odzielna ta grupa stanowiła 72,9  
proc. —  spadła w ięc do roku 1934 o 
dwie trzecie.

Jeśli zaś chodzi o w łaściw ą „bur- 
żuazję" (wielkich posiadaczy ziemi, 
kułaków, w łaścicieli domów, rentierów,

kupców ), to odsetek ich z 4 ,5  proc. 
w  roku 1928 spadł w  roku 1934 na 
0,10 proc. Ta część społeczeństw a ro­
syjskiego, którą dziś ujmuje się mia­
nem „burżuazji" stanow iła w  roku 
1913 15,9 proc. całej ludności R o­
sji. —  T ak oto  przedstawia się w e­
dług danych oficjalnych „klasowy" po­
dział Sowietów.

Ruch statków w porcie 
gdyńskim

W  miesiącu marcu w eszło  do portu 
gdyńskiego i w yszło  zeń na morze 
ogółem  823 s ta tków  o łącznej po jem ­
ności 805.931 tonn , z czego w eszło  
421 statków o pojem ności 412.285  
tonn, a w yszło  421 statków o pojem­
ności 393.645 tonn.

Ruch statków według kolejności 
bander poszczególnych państw  przed­
staw iał się następująco: na p ierw szen  
miejscu stanęła bandera szw ed zk a  (206  
statków ), następnie Anglja (148  stat­
ków ), dalej Niem cy (155  statków )’, 
Danja (132  statk i); na piątem miejscu 
znalazła się bandera polska (75  stat­
ków, 79.806 tonn). D alsze miejsca za­
jęły Stany Zjedn., W łochy, Grecja, 
Ńorwegja, Finlandja itd.

Ogółem zawinęło do Gdyni w  mar­
cu 19 różnych bander.

SALOM SZTUKI
obeeafe L w ć w , P a a a *  M lk o la seh a

o k a  z y  j n i e :  Salon empire, pokój 
kombinowany, garnitur klub.*v tapczany, 
dywany perskie. k.!imv , i wiele in n v e bdywany perskie, kilimy# i wiele innych 

przedmiotów —' ta n io  %1826

G IE Ł D A  LW O W S K A
Giełda zbożowa.

Na giełdzie obroty w pszenicy, owsie, ży­
cie, Inie, Beradeli, mące i otrębach.

Naogół styuacja bez zmiany.
Tendencja utrzymana, usposobienie spokoj-

ne.
Następne zebranie giełdowe we wtorek, 

dnia 28 kwietnia 1935 r.
Giełda pieniężna.

Skromne obroty w  dewizie Nowy York. 
Dolar około zł. 5.29.

Giełda nabiałowa
M asło des. form. 3.10— 3.40 zł., *  

blokach 2 .90— 3.20 zł., II sorta 
2.70— 3 zł., masło kuchenne 2.70— 3  
zł., ser trapistów 1.55— 2 zł. jaja, kopa 
2.60— 3 zł.

Gieł i  a warsz a wska

3 proe.
4 proc.
4 proc.
5 proe.
5 proc.
6 proc. 
4 proc.
7 proc. 

10 proc.

W arszawa 17. IV. 193 
po i. budowlana 45‘25
poż. inwestycyjna
poż. Inwest. seryj. 
poż. konwersyjna 
poż. kolejowa 
poż. dolarowa 
p o i. dolarowa 
poż. stabilizacyjna 
po i. kolejowa

105-50 
107*— 
66 50 
62*— 
78-— 
53*25 
65-88

Belgja 
Gdańsk 
Holandja 
Londyn 
N. Jork

WALUTY I DEWIZ*'
89-85

173-08
357-70
25-74-
5*30

Praga  
Paryż 
Szwajcarja 
Włochy 
Berlin

22i5
34*99

171-67
43*95

213*40

Giełdy zagraniczne

Olbrzymi parowiec transatlantycki „ A ąuitania" który niedawno skutkiem
bu rzy  uległ p o w a żn e j *\a\var)i w  pobli żu  portu  Soutkam pton.

N. Jork  4*85*
Paryż 73*63*
Berlin 12 “05’
A m sterdam  7*21*
Bruksela 27*66*
Rzym 58*40*

L •  a  d  y  n . 17. IV. 193« 
Zuryeh 14*51
Praga  115* -
Sstoekholm 19*35
H isspanja 34.59
W iedeń 25*75
W arszawa 25*75

W a n d a  G i l o w s k a 55

„Chemja l miłość”
Te śm%szne ceremouje człowiek odbyć musi, robiąc 

ze siebie widowisko —  powiedział Ironicznie.
Irenka uśmiechnęła się pogodnie i grzecznie powie­

działa:
—  Czego się nie robi dla miłości kobiety. T o prze­

cież raz jeden w życiu przejść każdy musi, a przynajmniej, 
my, dziewczęta, o tem marzymy.

—  Irenko i ty myślisz o  tem? Naprawdę? Bo ciocia 
opowiadała mi, że dwu konkurentów odpaliłaś.

—  W łaściwego nie odpalę, nie bój się.
Olchowskiemu rozniebieszczyły się oczy jeszcze bar­

dziej. Widać było, że piękność Irenki robi na nim duże 
wrażenie. A że spostrzegła to nie tylko Irenka, ale i Tecia, 
smutniejąc momentalnie, więc zaczęła się przed nimi wy 
wnętrzać, żc ma też sw ego chłopca, którego bardzo ko­
cha i po skończonych siudjach wyjdzie za niego.

Olchowski posmutniał, w  gorzkiem skrzywieniu ust 
jego widać było, że opowiadanie lo sprawiło mu przy­
krość.

Młodzi śpieszyli się, mając jeszcze kilka wizyt przed 
sobą. żegnając się, jeszcze z pięć minut rozmawiali 
w przedpokoju.

—  Więc tak, Irenko, w  drugi dzień świąt, w kościele 
św. Mikołaja, o 10-tej. Mama twoje przyjedzie spewno- 
ścią, bo ciotka bardzo serdecznie ją zapraszała. No i na 
wilję przyjdziecie do rtas, prawda?

—  Nic jeszcze nie wiem. Pewnie mama napisze, co 
postanowi, a ja się w zupełności do teeo zastosuję.

Nareszcie pożegnali się naprawdę.
I ktoby to się był spodziewał, że Tecia w  przeciągu 

pół roku zamąż wyjdzie —  myśli Irenka. Szyła sobie w y­
prawę u jej matki, ale martwiła się, że męża tak prędko 
nie znajdzie. Ciągle kładła pasjansa i matka pomagała, 
a nigdy prawie nie wyszedł. Muszę napisać do mamy i 
może parę słów do Jasia. Postanawie szczerze zrobić to 
jeszcze dzisiaj.

Irenka listu nie napisała, zajęta swoim węglem, za­
pomniała o świecie Bożym, a ma drugi dzień otrzymała 
od matki list tej treści:

„Kochana IrenkoI
Milczenie Twoje nie tylko niepokoi mię, aic też pod­

suwa rozmaite myśli —  może nawet ubliżające Ci. Jaka 
Jaka jest przyczyna, nie pozwalająca Ci, drogie dziecko, 
na skreślenie słów kilku? Irenko, ja nie mogę się zgo­
dzić na tego rodzaju postępowanie... Może Cię nie rozu- 
mię, ale sercem matki wczuć się potrafię w  każdą rzecz 
dotyczącą Ciebie. Zakłóciłaś spokój moich dni i nocy, 
a słowa ciotki Brzeskiej, pisane w  liście, donoszącym o 
ślubie Teci, podcięły moje zaufanie do Ciebie w  zupeł­
ności. Przytaczam Ci dla przykładu urywek z tego listu:

„Dobrze, że Tadzio wybrał na żonę Tecię, że Irenki 
wogóle nie poznał, gdyż prowadzenie się Twojej córki 
daje wiele do myślenia. Kilka razy widział ją lekarz, 
mieszkający w  mojej kamienicy, w  pierwszorzędnym lo­
kalu, w  towarzystwie potentatów naftowych, a ostatnio 
w gronie kolegów, pijanych, jak nieboskie stworzenia. 
W obec tak modnych obecnie „małżeństw koleżeńskich", 
bez ślubów, kto wie, czy Irenka już takie nie zawarła- 
Opowiadał mi Tadzio, który prenumeruje „Dekadę", że 
takie małżeństwa legalizuje się dcmiero po przyjściu na 
świat dziecka". ! 1. I '

Wiem. że życie d z is ie js i  jest zupełnie inne, jak daw­

niej, niestety, nie wiem, które lepsze, czy dawne, nasze, 
oparte na większej moralności (którą w y dziś nazywacie 
zakłamaniem), czy dzisiejsze, Wasze, wolne od tego „za­
kłamania". Gdybyś miała ochotę i czas, wytłumacz mi, 
na czem zasadniczo polega ta różnica. Będę się starała 
zrozumieć. Chciałabym, żeby rozpiętość naszych pojęć, 
coraz bardziej zmniejszała się. Chciałabym Cię zrozu­
mieć... W ięc nie milcz kochana, ja zawsze potrafię być Ci 
oprócz matki, przyjaciółką, bo chcę i pragnę duszą całą, 
mieć całe Twoje zaufanie... jak dawniej, Irenko, kiedy 
siedząc u moich kolan, wypowiadałaś najgorsze przewi­
nienia. A później, jak byłaś starszą, wszystkie tajemnice 
szeptałaś mi do ucha... — to były nasze tajemnice przed 
ojcem. Prawda? Dziś, Irenko, są te tajemnice przedemną... 
Gdyby Ci jednak sprawiało przykrość przelewanie na pa­
pier niektórych myśli, to moke na świętach pomówimy 
sobie. Napisz mi tylko, czy chcesz, żebym przyjechała do 
Lwowa (byłabym już na ślubie T eci), czy wolisz przy­
jechać do domu. Zastosuję się w  zupełności do Twoich 
życzeń.

Żeby Cię trochę podnieść na duchu, po moim, trochę 
karcącym liście, muszę Ci jeszcze donieść i przyjemną 
wiadomość. Widziałam się z dyrektorem gazowni, który 
wrócił ze Lwowa. Opowiadał mi, że był na jakiemś po­
siedzeniu, na którem byli Twoi profesorowie. Słów nie 
mieli na wyrażanie się o Twoich nadzwyczajnych postę­
pach, o zdolnościach i pilności Twojej. Chcą Ci zapropo. 
nować asystenturę i wysunąć jako delegatkę, na zjazc 
chemików w Madrycie.

. Czekam na odpowiedź w  sprawie świąt i.
serdecznie Cię całuję

Matka".

(C. d. n.)
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NA WSCHODZIE EUROPYPANUJE SPOKÓJ
li nowe pakty są niepotrzebne —

oto sens m ow y min. Becka przed Radą Ligi
GENEWA *6. 4. (PAT). Na dzisiej- 

szem posiedzeniu Rady Ligi Narodów 
min. Józef Beck wygłosił nast. przemó­
wienie:

Panie Prezydencie!
Zabierając głos w dyskusji nad skargą 

rzą^ufrancuskiego  uważam za konieczne 
oprzeć się na dokumencie, ja ­
kim jesf njemorjał francuski z dnia 9-go 
bm., który został nam rozdany w dniu 14. 
bm. W edług mnie rząd francuski przedsta­
wił Radzie trzy różne zagadnienia, które 
wyłaniają się przy uważnem czytaniu te­
go memorjału.

Mianowicie: ł )  dozbrojenie Niemiec, 
2) rozszerzenie zobowiązań członków  
Rąc.y Ligi wynikających z paktu, i 3) 
wzmocnienie bezpieczeństwa przez nowy 
typ układów międzynarodowych.

Jeśli chodzi o punkt pierwszy, to mu­
szę przypomnieć, że rząd mój wielokrot­
nie wypowiadał się co do celów i metod 
konferencji rozbrojeniowej, w ramach 
której to zagadnienie byto początkowo 
traktowane. Nasz punkt widzenia był w 
szczególności przedstawiony w deklara­
cjach uczynionych na  komisji ogólnej kon 
ferencji w dniach 5. II. 1933 r. i 1. VI. 
1934 r. Rząd polski wypowiedział rów­
nież wyraźnie swą opinję wtedy, kiedy to 
zagadnienie stało srę przedm otem  roko­
wań poz? normalnymi organami konfe­
rencji, Kiedy ostatnio rokowania zakoń­
czyły się . niepowodzeniem, wówczas u- 
ważano za wskazane szukać rozwiązania 
trudności, któifc powstały w procedurze 
przed Radą Ligi.Narodów. Ponieważ rząd 
mój nie brał udziału ani w rokowaniach 
poza konferencją, ani w deklaracjach, 
które były wynikiem tych rokowań, nie 
można się dziwić, że w  położeniu obec- 
nem nie widzi potrzeby jakichkolwiek no­
wych uwag na ten temat.

Druga idea, która zwróciła moją uwa­
gę w  memorjale francuskim, dotyczy, je­
śli ją dobrze rozumiem, —  rozpoczęcia 
studjów nad możliwością rozszerzenia 
systemu sankcyj międzynarodowych, 
przez stosowanie ich w przyszłości rów­
nież w wypadku, pogwałcenia lub wypo­
wiedzenia traktatów. W  tej sprawie o- 
graniczę się do kilku uwag, natury zu­
pełnie ogólnej. Nikt nie mozt zaprzeczyć/ 
że niektóre istniejące postanowienia pak­
tu niestety zbyt często nie były wykony­
wane; i że z tego powodu autorytet Ligi 
Narodów bywał pomniejszany. Czy moż­
na poważnie sądzić, że dałoby się po. 
większyć autorytet Ligi i zapewnić w ię­
cej skuteczności je, akcji przez powięk­
szenie liczby artykułów i paragrafów, za­
wierających coraz to nowe zobowiąza­
nia? Zresztą nie ulega wątpliwości, że za­
danie Rady w tej. dziedzinie musiało się 
ograniczyć wyłącznie do badań i studjów, 
gdyż wszelkie decyzje, rozszerzające zo­
bowiązania wynikające z paktu, należą 
do kompetencji wszystkich członków Li­
gi Narodów.

Te uwagi spowodowane są szczerem 
pragnieniami mojego rzdu, aby współpra­
ca międzynarodowa, na której Polsce 
szczerze zależy i dla której Liga Naro­
dów pozostaje mimo wszystko najbar­
dziej pożytecznem narzędziem, — nadal 
mogła się rozwijać.

Jeśli chodzi o trzeci punkt, to znaczy 
o uwagi rządu francuskiego co do poglą­
dów mających na celu zapewnienie i 
wzmocnienie bezpieczeństwa europej­
skiego to zatrzymam się nad nim dłużej. 
Jak wiadomo, Polska była jednym z tych 
krajów, które najmniej zajmowały Radę 
zagadnieniami swego bezpieczeństwa. Nie 
należy jednak sądzić, iżby rząd polski i 
polska opimja publiczna poświęcały mniej 
niż inne k>aje uwagi tej kwestji, albo iż 
Polskc ma mniej niż jakiekolwiek inne 
państwo" prawo domagania się, aby jej 
bezpieczeństwo było zapewnione i szano­
wane. Jeśli poruszam te kwestje to dla­
tego, aby przypomnieć że jeszcze kilka 
lat temu atmosfera w której rozwijały się 
stosunki polityczne między państwami 
Europy wschodniej, była daleka od stanu 
zadawalającego., Muszę też stwierdzić, że 
w owym czasie kwest ja bezpieczeństwa w 
tej części Europy była usuwana na dru­
gi plan koherencji i układów międzyna­
rodowych,

T o  też muszę stwierdzić z tern więk- 
szem zadowoleniem, że stosunki pclitycz­
ne w  tym rejonie przeszły od tego czasu 
ewolucję niezmiernie pomyślną

W  r. 1932 rząd polski wspólnie z rzą­
dami Estonji, Finlandji i Łotwy zawarł z

rządem sowieckim układy stwarzające 
między Z.S.R.R. a jego północno-zacho­
dnimi sąsiadami systemat pokoju niea­
gresji . stosunków dobrego sąsiedztwa.

Jeśli spojrzymy na zachodnią granicę 
Polski, to trzeba również stwierdzić ko­
rzystną ewolucję dla dwóch wielkich są­
siadów. Mianowicie na przełomie lat 1933 
— 34, zostały ustanowione wspólnym wy­
siłkiem Niemiec i Polski zasady nieagre­
sji i dobrego sąsiedztwa. Czy można się 
dziwić temu, że polska oplują publiczna 
była niezmiernie zdziwiona licznemi i alar 
mującemi nawoływaniami do zapewnienia 
pokoju na W schodzie Europy, który roz­
strzygnął się właśnie w  chwili, gdy te 
dwa doniosłe akty przyczyniały się do 
stabilizacji stosunków między Polską a 
dwoma mocarstwami sąsiedniemi. Nie 
będę ukrywać przed szanownymi kole­
gami, że ten fakt wzbudził poważne po­
dejrzenie polskiej opinji publicznej.

Można wyrazić obawę, że nowy układ

naruszyłby lub rozwodniłby systemat nie­
agresji na wschodniej granicy Polski lub 
zagroziłby dobrym stosunkom z naszym  
zachodnim sąsiadem. Z punktu widzenia 
swej racji stanu, rząd polski uważa te 
dwa akty za podstawowe i najdonio­
ślejsze.

Oto dlaczego rząd polski nie może 
przystąpić do studjowania jakichkolwiek 
nowych projektów, dopóki nie przekona 
się, że te projekty nie pociągną za sobą 

żadnego poważnego niebezpieczeństwa 
nietylko dla życiowego interesu Polski, 
lecz również dla pokoju w północno - 
wschodniej Europie.

Złożyłem moje najszczersze sprawoz­
danie Radzie z opinji mojego rządu na 
obecną sytuację, polityczną, ponieważ u- 
ważam, iż to było moim obowiązkiem z 
okazji nadzwyczajnej sesji Rady, która 
zbiera się oczywiście tylko dla spraw wy­
jątkowo ważnych.

P Ł A S Z C Z  E
g a b a r d  y n o w e
i m p r e g n o w a n e  od z ) .

. STA DL E R
L w ó w , J a g ie l lo ń s k a  15. 55

Oświadczenia przedstawicieli innych państw
z ło żo n e j  p r ze z  Francję i Anglję.G E N E W A , 16. 4. (P A T ). Po min. 

Lava!u zabra ł g łos delegat brytyjsk i, 
min. Simon, ośw iadczając, że  p rzy łącza  
się  do pog lądów  Francji i W łoch w  
spraw ie projektu  rezolucji. W yraził 
przytem nadzieję, że dyskusja w yka­
że, iż Rada Ligi gotow a jest projekt 
załatwić i wjjrowadzić w  życie. Rezo­
lucja nie zamyka żadnych dróg na przy­
szłość, przeciwnie wykaże ona, że Liga 
Narodów jest zjednoczona, aby bronić 
Celów, dla których została powołana.

W  dalszym ciągu dyskusji za­
brał głos delegat W ioch, bar. 
Aloisi, który ośw iadczył, że pro­
jektowana rezolucja jest tylko 
powtórzeniem podstaw ow ych zasad  
współpracy m iędzynarodowej, któremi 
stale kieruje się polityka rządu faszy­
stow skiego. Rząd w łoski zastrzegł się 
formalnie przeciw jednostronnemu po­
stanowieniu Niem iec z 16. 3 . i dlatego  
p rzy łą cza  się  całkow icie do deklaracji

Następnie zabrał głos m.mster 
spraw zagrań. J. Beck, poczem Jprze- 
mawiał w  imieniu C zechosłowacji min. 
B en esz zazn acza jąc, że  p rzy łą cza  się  
dc ośw iadczen ia  3 m ocarstw  i w yraża  
zg o d ę  na p ro jek t rezolucji.

Pod koniec posiedzenia przemawiał 
jeszcze delega t H iszpanji, M adariaga, 
który zauważył, że zazwyczaj projekt 
rezolucji przedstawia się Radzie dopie­
ro po przeprowadzeniu debaty. Tym ra­
zem stało się inaczej. W  każdym razie 
pcw inno się członkom  R ady, k tó rzy  to  
uczynić zechcą, dać sposobność z ło że ­
nia popraw ek, lub dodatków , do p ro ­
jektu rezolucji.

Na tern dzisiejszą debatę zakończo­
no. Następne posiedzenie jutro o go­
dzinie 10.30.

Eksplozja granatu w Rynku 
zraniła ciężko 11-1. chłopca

(— ) W  dniu wczorajszym  o godz- 
17-tej min. 25 rozległa się w  Rynku 
głucha detonacja. Dopiero w  jakiś czas 
po niej zdołano ustalić, iż pochodziła 
ora  ze strychu kamienicy nr. 3. Złożo­
ne tam były rzeczy, pozostałe po śp- 
prof. M ostowiczu, a zapisane dozorcy  
kamienicy, niejakiemu N. Kowerce, 
zamieszkałemu na Zniesieniu. Gdy 
wczoraj Kowerko wraz z 11 -  letnim 
swym synem, M ieczysławem , przybył 
na strych, aby zabrać te rzeczy, w  
chwili ich ładowania do worków  

nastąpiła  w śród  silnej detonacji 
eksp lozja  granatu, leżącego na 
strychu praw dopodobn ie je szcze  

od czasów  w ojennych.
Odłamki granatu poraniły ciężko 

M ieczysława Kewerkę, którego w  groź­
nym stanie przewieziono do szpitala 
pow szechnego. Ojciec jego z groźnej 
przygody w yszedł bez szwanku

Zebranie robotników 
budowlanych we Lwowie
(g) Wczoraj w w i-lk iej sali posejraowej y  

gmachu Skarbka odbyło się  zebranie robotni 
ków budowlanych wszystkich kategoryj, w kt<v 
rem wzięło udział ponad 800 osób, Zcbraniett 
kierowa! prezes Łotysz. Sprawozdanie z de>e 
gacji w m agistracie i w województwie składał 
p. Słoniowski, który podkreślił, że wynik kor 
ferencyj uważać należy raczej za negatywr 
gdyż widoki na budowę we Lwowie gmachu P- 
K. O., Domu Żołnierza i  Domu Zarząd n 
Elektrowni i Tramwajów są nader problem s> 
tyczne, względnie w dalekich projektach.

W rezultacie po gorącej dyskusji, w której 
zabierali głos robotnicy i r. Skalak, uchwalono 
jeszcze raz wysłać delegację do władz i doma­
gać się rozpoczęcia robót budowlanych. Ponad­
to, biorąc pod uwagę nader tragiczne położenie 
bezrobotnych we Lwowie, zażądano św iątecz­
nych zasiłków, by I rodziny bezrobotnych *  
dzień W ielkanocy nie marły z głodu.

ZAKŁADY WODOCIĄGOWE
M IA S T A  I W O W A

#głLł*afą

Publiczny
Przetarg ofertowy
na budew ę zbiernika w edoeiągow ege 
we Lwowie. Term in wnoszenia ofert 
upływa 27 k w ie tn ia  1935 r . Szczegóły 
przetarg* eg łeszeae w D ziennika Rez 
perządzeń Gminy m. Lwowa z dnia 

18 kw ietaia 1935 r.
14039

W IMIENIU FRANCJI, A N G U II  WŁOCH
przedstawia min. Laval Radzie Ligi rezolucje potępiająca Niemcy

G ENEW A, 16. 4. (P A T ). D ziś o 
godz. 16.30 pod przewodnictwem  min. 
Tewfik Arasa zebrała się nadzwyczajna  
sesja Rady Ligi, celem rozpatrzenia 
skargi rządu francuskiego, wniesionej 
w  sprawie decyzji rządu niemieckiego 
z dnia 16. 3 ., dotyczącej zbrojeń.

Pierw szy w  dyskusji zabrał głos 
min. Laval ośw iadczając, że  in icja tyw a  
niem iecka m usi być potęp iona. N a leży  
p rzew idzieć  środki, aby  uczynić w  
p rzy sz ło śc i p a k t L igi bardzie j sku tecz­
ny w  organizow aniu  zb io ro w eg o  b ez­
pieczeństw a. Rząd francuski zwraca się  
do Ligi Narodów z pełnem zaufaniem w  
jej bezstronność i jej w ysoki autorytet. 
Wkońcu min. Laval zg łasza  nast. pro­
jekt rezolucji w  imieniu Francji, Anglii 
i W łoch:

„R ada z w a ż y w s z y  1 )  że  po sza n o ­
w anie w szystk ich  zobow iązań  trak ta to ­
w ych je s t p o d sta w o w ą  regułą  życ ia  
m iędzynarodow ego i p ie rw szym  warun­
kiem u trzym ania pokoju ,

2 )  ż e  je s t  isto tn ą  za sa d ą  praw a mię­
d zyn arodow ego , iż  żadn e pań stw o nie 
m oże zw o ln ić  się  od  zobo w ią za ń  trak­
ta tow ych  b ez  zg o d y  innych kontrahen­
tów ,

3 )  że  ogłoszen ie u staw y w o jsk o w ej 
z  dnia 16. 3 . p rze z  rząd  niem iecki je s t  
sprzeczne z  te mi zasadam i,

4 )  że  rząd  ten nie m ógł o rze z  je d ­

nostronny ak t s tw o rzyć  d la siebie ża d ­
nego praw a,

5 )  ż e  ta  jednostronna akcja, w p ro ­
w adza jąca  n ow y czynnik  zaburzen ia  do  
położen ia  m iędzynarodow ego m usi się  
p rzed sta w ia ć  jako  g ro źb a  skierow ana  
przeciw  bezp ieczeń stw u  europejskiem u ,

6 )  ż e  rzą d y: b ry ty jsk i, francuski, 
do których p rzy łą czy ł się rząd  w łoski, 
p rzed sta w iły  rzą d o w i niemieckiemu w  
dniu 3. 2. program  ogólnego układu, 
m ającego na p odstaw ie  sw obodn ycn  
rokow ań w  spraw ie organizacji bezp ie­
czeń stw a  europejskiego doprow adzić  
do ogólnego ograniczenia zbro jeń  iv 
ram ach równouprawnienia, oraz za b e z­
p ieczyć  rów nocześn ie a k tyw n ą  w spół­
pracę N iem iec z  L igą N arodów ,

7 )  że  ten jednostronny a k t N iem iec  
nietylko nie da je  s ię  p o g o d zić  z  tym  
program em , ale ż e  zo s ta ł ponadto  d o ­
konany w  chwili, k iedy  rokow ania  się  
to czy ły , •—

R ada  ośw iadcza , ż e  N iem cy uchy­
biły obow ią zk o w i poszanow ania  zo b o ­
w iązań m iędzynarodow ych , jakie c iążą  
na każdym  człónku instytucji m ięd zy­
narodow ej.

R ada po tęp ia  w szelk ie  jednostron­
ne odrzucenie zobow iązań  m iędzynaro­
dow ych .

Rada zaprasza rządy, które pow zię­
ły inicjatywę ustalenia programu z dnia-

3. 2. do prowadzenia dalej rozpoczę­
tych rokowań, któreby doprowadziły do 
zawarcia układów w  ramach Ligi N aro­
dów, które to układy, z  uwzględnieniem  
zobow iązań wynikających z paktu Li­
gi, okażą się konieczne dla osiągnięcia  
celu, który tkwi w tym programie ce­
lem wzm ocnienia pokoju.

Z w a ży w szy , Że jednostronne odrzu­
cenie zobow iązań  m iędzynarodow ych  
m oże g ro zić  sam em u b y to w i L ig i N aro­
dów , jako  instytucji, k tórej pow ierzon a  
zo sta ła  opieka nad utrzym aniem  p o k o ­
ju  i zorgan izow an iem  bezp ieczeń stw o , 
R ada  postanaw ia , z e  teg o  rodza ju  oa • 
rzucenie układów  m iędzynarodow ych  
g d y  ch odzi o zob o w ią za n ia  dotyczące  
bezp ieczeń stw a  narodów  i u trzym ania  
ookoju w  Europie , pociągnie z a  sobą  ze  
stron y członków  L ig i i w  ram ach paktu  
zasto sow an ie  odpow iedn ich  środków .

R ada  postan aw ia  po w ierzyć  sp ec ja l­
nemu kom ite tow i R ady opracow anie w  
tym  celu postanow ień , które n ada łyby  
p a k tow i L ig i w iększą  sku teczność w  
organizow aniu  zb iorow ego  bezp ieczeń ­
s tw a  i ustalenia w  szczegó ln ośc i ś ro d ­
ków  gospodarczych  i finansow ych , 
które m ożna za sto so w a ć  na w ypadek , 
g d yb y  w  p rzy sz ło śc i jak ieś pań stw o, 
członek lub nie członek Ligi, zagro ziło  
p ok o jo w i p rze z  jednostronne odrzuce­
nie zobow iązań  m iędzynarodow ych  "
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30 gr., d a lii*  w yrazy  n* 5 gr, Dla 
bessak. pracy do 15 iłów 30 gr. dal- 
k*o wyrazy po 3  grosz*. O  głoszenia 

kopiaokio po 10 gr. iłow e 1 »Qę£aszenia dw&ue« Jodno ogłoszenie nlo moi* przekraczał 
50 ołów. Ogłoszenia reklamowo waroj 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 gr. 
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W tej rubryce zamieszczamy 
Ełoszeoia do 10 złów po 30 -ro- 
■y — dalsze wyrazy po 5 gr.

Magl<
M dobrvm otaoi* kupię Oferty 
(kładać! Tomaszów Lubelski 
f r y tk a  Nr. 40. 1*017

H  urową
**szvną używaną kupię. Zgło- 
• .eo ia  „Maszyna" do Kuriera 
lwów. Z^mnrowiera 10. 14051

S p is ie d u h z
W tej rubryce zamieazczamy 

'Kłoszenia do 10 alów po 80 gro- 
<zy — dalsze wyrazy po 5 gr.

Naprawy
Agarów, zegarków i b?»ut*rii 
^ k o n u ją  aolidoi*. Klinuje złota 
• srebro A l BIN MUTKA Lwów, 
*l*e Bernardyński 3zabadow ania 
DO. BerearOynów, 6*72

Najtańsze* nailopazo
obawia

0*1* on Bojatarszo firma kntelloka

L. T. Skrzypek
Lwów, Hi licka 4, telefen 44-70 

- —3403

Kamienicę
4wHpię*rowa sprzedam b e t po­
średnika, ’7gło»xonia do Adnsi- 
4istracti „M urarska". 14030

Drzewka
1 krzew y owocowo I ozdobne, 
wyborowo RóZE sprzedaj* Mała 
oołakio Towarzystwo Rolaieze 
Lwów, Kopornika 2 J Telefon
202-08. 14038

Obuwie aa święta
•sta tn lo  nowości najwyższej ja ­
kości poleca Katolicki Mog.zya 
,IO T-ES“ Lwów,* pl. Kapitulny
2 I p naDrzoeiw K atedry. 637

Mundury
Przysposabiania Wojskowego 
najtańsze źródło „Pallinm "Lwó 
Hetmańako23 obok Muzeum. 215

ŁóiKA METALOWE 
WÓZKI

dzieciuhe. 
urany
POLICA
riJTiniti 

W O Ł K O W Y S K )
KOPERNIKA 5 —  T .l. 2*5-91

Bp
4Qf

Wygodne
maszty płóciaono palaca I wyko­
nuje wytwórnio „Ibia" Lwów, 
Halicka 5 mozanin  67j

Gladiolusy
eebulki, kolory m iesraae 7 01 
sztuk 5 zł. ŁącTvńfka Batia* 
tyero, Kami«-nk» S rr. 140^^

f \ _ i L  tnczoay dworski po- 
l / r O U  laea M itbał W irga, 
Lwów, Sienkiewicza 3, tnL 105-56

247

Fortepiany
pianina na raźne eoay najtanlei 
sprzedaj*, wypożycz* Kubessa 
Lwów, Ryaak *1. 14°6<

Meble
potaniały loez tylko w Składzie 
mobli Lwów, Trybunalsko 16

13750

Palmę
piękną dużą okazyjnie sprzedam  
Salon kw iatów  S tarcka Bato­
rego 6, 13991

M agazyn p ap ie rń

Schex i Stenzel
Lwbw, Sykstuska 2. telef. 34-31! 
ooleca księgi handlowe różnych 
systemów 10/

Fortepian
Stingla krzyżo­
wy trzypeda- 
łowy sprzede

Marecki
Lwów, Bato- 
rcgn 1 1801

Wytwórnia fnrtepta 
J S L , ffsbar

' M mmnif SZKIELSK' 
jlM B E Ł  Lwów, Oaaelinakicł 

I® foL 87-23. Sprze
ggĘ/Ę^  da t, kopne Instru­

mentów nowych, uży- 
vonyob —  naprawa, najem 
-eny  bnrdze niakle. M 2697

Nowości
w ioicnao z dzlodziay WŁóCZK 
Dolec* po eonach oiakich flrna< 

DOM WŁÓCZKI" Lwów, Syka 
tozka 3. 251

Jadalnie
nodaą orzoehowa, gabinet mązki 
*rzeehowv, aypialaię jasną,binrke 
t»erykańsk i* , bujak, w itryakę 
szafy antyczne, salonik moho- 
aiowr, łóżko mosiężne, żyrandol 
kryształowy, kluby skórzane, 
stolik do kart, futra męskie pra­
wie nowe sprzeda okązyisię
„DOROTEUM L 4U FE R “ Lwów, 
Piłsudak lego 1? keniac Butr raf*  
Uwaga ' Filji nie posiadamy.

17731

Nowa
l-plętrow a willa do oprzedsola. 
Wiadomość tel 237-41, 14010

BU lizną
męską I damski 
pończochy, akar 
patki, rękawicz­
ki, krawaty » 
wielkim wyb*» 

rzo p o la ta  
firmo

zyomuni
ZALESKI
Lwów, Boimóo 
4. 1101

raalną z dom m czynszowym 
sprzadam. abró* apteki- - ekołn 
4000złotych, wymagana goiówka 
50.000 do 80.000 złotych. Zgło- 
szaaia K urjar Lwów, Zimor 10 
.Wirk^e miast*". I W ?

Katolicka
W ytwórni* Ciorse
tów „Krajoprra
mysł" Lwów Bo
mów 1 Wykonuje

wedle nijJiowsTyeh
wtórów garaety
napierśniki, opałki
poooeracyjne i k i-
gjeniczno aalidnir
i taaio — nrat

ortyjmuin naprawą i ezjazezenieęac

Aptekę 3 i 4 pokoje
Lwów, Knrknwa 44, kom tor., 
zaraz. Bez podotuu Tajni*. 14563

Piękne
3-pokojowo mioarkuni* komfor* 
towe słoneczne I. p. Lwów,

4 pokoje
komfort od 1 czerwea do wyna­
jęcie Lwów, Pswlikowakicfo 19

Grochowsko I. 33. 1405/

dawna Kwiatkówke. 1385c

Emerytka
aztfko stancji od gospodarza 
jaanej, suchej, Liaty do Kurjara 
Lwów, Zimorewicza 10 .Eme* 
rytko". - 13961

3 pokoje
kuchnia łazienko słoneczno do 
wynoięoin Lwów, Listopada 69.

1 ?99‘

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieszkamo- 
re do 10 słów 2 razy BEZPŁAT 
SIE. Dalsze wyrazy po 5 gr.

4 pokoje
z koehnlą ko mfort do wyns:ęeir 
Lw<i'w. Gl'»i»rsV« Q. 14fA'

2  j . ^ * o ] e
kucht ia z przynależytośoiami 
1 maja Lwów, Kochanowskiego 
4^ 12—7 doz*res. 13US(

3-pokojowe
mieszkanie kom fart wolnn Lw*v 
Nowy Swiot 18 m ieszkanie 3.

13995

4-poUojowe
ałenoozno pcłnokonifortowc 

Lwów, Strzemię 11A boczna
yklikiowicza dc wyoojącio

14615

Potockiego 6
4 słoneezoo pokoje z kiiehaią 
lii piętro  komfort. W iodom ośt
u gospodórza m. 3, te! '255.9I-.

v4P^2

Izba
v sutersnach bezdzietnym do 
wyoająaio Lwów, św. Jaę>c.a 5

i

Pokoj
frontowy slonaczny osohpe we’* 
seio Lwów, M urarska 64 od
14-16. 141 >0 7

Ogrodowa
dzielnica, Lwów, Stofezyko 19 
1 maja, 3 pokojowo, I. p.. p«ł- 
nokomfnrtowo, ogródek, dozor­
ca wskaże. 1354

Sapiehy 51 drzwi 7
komfortowe 2 pokoje wspólne 
dla panienki. przy samotnej 
osobie zaraz do wynajęcia.

D

2 pokoje
możny przerobić pokój kuchnię 
zadowcom wynajmę Mołeekiogo

1400

4 pokoje
kuchnio połny komfort do wy 
najęcia Lwów, M ałeckiego 6.

HOO*

Dwupoko^owe
mansardowo, półkomfortowe 

wynajmę tani*. Lwów. ul. 22 
Styezaia 10. Ogród, mieszkanie 
willowo. 14045

3— 5
pokoi, kom fort do wynajęcia, 
Lwów, pl Akademicki 3 14058

Zaraz
tani* 3 pokoje, nyża komfort 
i.wów K«svni»r*ka 1. , 14008

Grochowska 45
3 -p .k . j?we mieazkohia t  kóm« 
•rtem . W iadomość tel. 23 7-41.

14009

2 pokoje
nyżo, łazienka, reehand gazowy 
bałkon, 1 maja. Lwów, Kocha­
nowskiego 48, 12— 16 dozorca.

14i;63

fS S & S S S B B B M
BEZPŁATNIE zamieszczamy w 

.ej rubryce ogłoszenia o wolnych 
jokojach i poszukującym pokoi 
i razy do 10 j-ów — dalsze wy­
razy po 5 groszy.

Do wynajęcia
ookój frontnwy jodu* *w. dwu. 
'osobowy wojści* z klatki Lw>w 
NsbfeUW* 31 m 1. 13092

Pokój
meblowany balkonowy II p. 
oneezny wynajmę zaraz Lwów, 

Wronowska 12 O gladać 15—17.
14046
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AUDYCJE RADIOWE
Radiostacja lwowska

W ielki C zw artej dnia 18 kwietnia 1935 r.
6.30 Aud. poranna. 7.45 (Lw.) Progr. na Óz. 

bież. 7.50 (Lw.) V skajówki prakt. 11.57 Sygnał 
czasu, hejnał. 12.03 w Ład. meteor. 12.05 (Lw.) 
Aud. dla dzieci: a) O pcw p. t. „Bociany lecą" 
— J. Brzozy odczyta p. Ada ArzŁ. Na waz. st.;  
b) Transm. z Krakowa. 12.30 (Lw.) P ły ty  Chór 
kaplicy Sykstyńskiej: pod batutą Perossiego.
13.00 Chwilka dla kobiet. 13.15 Koncert małej 
ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 13.45 
„Z rynku pracy". 13.50 .Wiad. o eksp. poi. 13.55 
Przegl. giełd. 14.00 (Lw.) R y ty :  Schubert: 
Kwartet n. t . ,^Śmierć i dziewczyna" w wyk. 
Budapeszteńskiego Kwartetu smyczkowego. 15-45 
(Lw.) Płyty. Czajkowski: Sym f. h-moll patety­
czna. Ork. pod dyr. O. Fried. 15.00 Z Katowic. 
Stabat Mater Szymanowskiego: ork. chór i so­
liści. 16.30 Pogad. w jęz. franc. „La pensee phi- 
losophiąne f r .ic a is e  contem poraine: Bergson et  
ses comentaires" — wygł. L. Roąpiłgny.

16.45— 17.15 Transm. z Krakowa. 17.15 Teatr 
Wyobraźni m d . słuchowisko „Legenda W iel­
kiego Piątka" —  J. Machnickiego. 18.00 P ieśn i 
relig. W. Troschla w  wyk. T. Łnezaja (bas).
18.15 „Conrad i świat" (pogl. relig .) —  szkic

liter. dr. J. U jejski, prof. U. W. 18.30 (Lw.) 
Listy i programy omówi J. S. Petry. 18.40 
Silva rerum i Życie kult. i  art. 18.45 (Lw.) „Ból 
Drzewa" W ittlina —  recyt. K. W ajdy. 19.00 
(Lw.) P łyty. 19.07 (Lw.) Progr. na dz. nast.
19.15 (Lw.) Felj. liter. Idy W ieniewskiej. Ludwik 
Solski — epoka polskiego teatru. 19.25 (Lw.) 
Wiad. sport, lokalne. 19.30 Wiad. sport, ogólno­
polskie. 19.35 Utw. fortep. St. Nawrockiego w 
wyk. Kompozytora. 19.50 Felj. aktualny. 20.00 
(Lw.) Kącik Pol. Tow. Krajoznawczego. 20.15 
Omówienia progr. koncertu.

20.20 Koncert z Filharm. Warsz. „Pasja" wg. 
Sw. Mateusza" J. S. Bacha w wyk. Ork. Filharm. 
Warsz. i  chóru Akad. Śpiew. (Singakademie) z 
W rocławia pod dyr. Fritza Lubricha, z udz. so­
listów . —  W prz. Dz. wiecz., oraz „Jak pracu­
jem y i żyjem y w Polsce". Z W ilna „W ilno, sto­
lica lnu" —  p. W  .Zaleski. 23.00—23.05 Wiad. 
meteor, dla komanikaeji lotn.

19.20 RYGA. „Mesjasz" r— oratorjum Haen- 
dla.

22.39 FRANKFURT. „Pasje. wg. Sw. Mateu­
sza" —  Schuetza.

23.00 FRANKFURT. Utwory organowe Bacha

Radjostacja krakowska
W ielki Czwartek, dnia 18 kwietnia 1935 r.
6.30 Aud. poranna z Warszawy. 7.45 Progr. 

na dz. bież. oraz wskazówki prakt. 11.57 Sygnał

czasu, hejnał z wieży Marjackiej. 12.03 Wiad. 
m eteorologiczne. 12.05 Aud. dla dz iec i— opow. ze 
Lwowa i b) W ielkanocne kołatki —  recyt. w ier­
szy, w opr. P. Rettingerowej. 12.30 Rachmani­
now: wyspa umarłych — Poemat symf. w wyk. 
ork. symf. londyńskiej (p łyty). 13.00 Transm. 
z Warszawy. 15.45 P łyty: Haendel: W yjątki 
z „Mesjasza" — wyk. ork. symf., chóry i so­
liści BroadSastingu londyńskiego. 16.00 Transm. 
z Katowic i Warszawy.

16.45 Pieśni kościelne 1 m otety wielkopostne 
w wyk. chóru Małego Seminarjum XX. Misjona­
rzy w Krakowie, pod dyr. ks. prof. L. Swiercz- 
ka: W progr.: arcydzieła dawnej muzyki koś­
cielnej. 1) Baldassare Galuppi: (szkoła wenecka 
z XVII w .): a) Kyrie eleison, b) Sanctus Deus 
Sabaoth, c) Agnus Dei, 2) Marco Antonio In- 
gegneri szkoła rzymska XVI w .): tenebrae fac- 
tae sunt, 3) Francesco R osselli (szkoła rzymska 
XVI-tego wieku Adoramus te  Christe, 4) Lu- 
dpvico de Victoria (szkoła hiszpańska XV-tego 
w ieku): Popule meus, 5) Giovanni Groce
('szkoła' /wenecka XVI w ieku)? O vos omnes 
17.00. „Serce przemawia" —  reportaż z kliniki 
chorób wewnętrznych U. J. w  Krakowie —  
przeprow. dr. J. Walkowóki, asystent U . J. 17.15 
Transm. z Warszawy. 18.30 „Skrzynka ogólna" 
w oprać. inż. St. Broniewskiego. 18.45 Koncert 
reki. 19.00 P ieśni Fr. Schuberta (p łyty). 19.07 
Progr. na dz. nast. 19.15 Pogad.: „W 25-lecie  
harcerstwa polskiego", wygł. p. K. Sowa. 19.25

Lokalne wiad. sport. 19.30 Transm. z Warsz*' 
wy. 20.00 Dokąd jechać w święta? , i 

20.15—23.05 Transm. z Warszawy.

L E G E N D A  
W IE LK IEG O  PIĄTKU

S Ł UCH OW IS KO  PRZEZ RADJO 
W  WI ELK I C Z W A R T K  O 17.15 
■ udziałom S T E FA N A JARACZA

Pokój
ameblewauy osobny wchód Lwów
Zyblikiewiez* # 1 1 . 14P0>

Shczny

W rubryce .oj zamieszczamy 
igłoszenia do 15 słów BEZ­
PŁATNIE —  dalsze wyrazy po 
> groszy.

Magister
pokój utrzym saie pewszay 
Lwów, Peni*itowskiogo 8 1/6.

14003

Pokój
komfortowy utrzym anie 
Sykstuska 43A «|8 . ___

Lwów,
14906

Klatkowy
komfortowy pokój łazienka do
wynajęcia ul. ŁYCZAKOWSKA 
27 m ieszkanie dw unaste. 14014

Odnajmę
pokój umeblowany u komfortom 
Lwów* Nowy Św iat 3 parter.

14018

Pokój
oddzielny, łazienka te lefea , ed- 
uajmę, Lwów, Peteckiego 9 m. 6 

14076

£ o f m i e

W tej rubryce zamieszczamy 
vszelkie ogłoszenia mieszkanio­
we do 10 słów 2 razy BEZPŁAT­
NIE. Dalsze wyrazy po 5 gr.

Na biar«
3 pokoje przedpekól Lwów, 
Batorego 24 13997

i  praktyką jako współpracownik 
potrzebny od 1 maja 1935 (aa 
lato). Zgłoszenia u podaniem  
warnmków Mr. A . Maelurzyńskl. 
Reżniatew  wejew. Stanisławów, 

13813

Uczciwa
łuźąsa potrzebna natychm iast 
bez gotow ania. Lwów, Mikołaja 
15 m. 5.  1407!

Służąca
do 2 osób sam odztslalo gotu­
jąca potrsobsau Lwów, Fran* 
ciszkaśska 14 fi od 3—4. 14036

Przybory szkolne
zsszytybloki rysunkowo najtaniej 
p slsea  A at. JAMINSKI, Lwów, 
Szajnochy 2 tel. 78-76. 147

Kapelusze
męskie, dam skie przerabia, far 
bajo, ezyśei aajleplej, na jata* 
asniej RU D O LF NEUW ELT, 

Fabryka Kapeluszy, P iastów  23 
Sklepy P i. Marjaeki 4 G ro. 
decka 72. 498

Kuchnia

Lokal
sa pracownią lub w arsztat Lwów 
F atoreye 24. 13498

Sklep
wynajmę na i ksrieftfty, sw ssar- 
■ią, m leczarnią, wądliny. .W łaś­
ciciel realności Snopkowsks 37 

14048

Tanie
lekcjs

solowe i w kółkach 
w okresie św ią­
tecznym m i s t r z  
W ieczysty .RYTM* 
Lwów, Kopernika 16 

246

dla inteligencji K. S. K. wydaje 
smaczae ebisdy pe  30 gr. przj 
al. W ronowskich 2. 13921

Studio
fotograf „ART*, nowocześnie 
urządzone poleca sią. Lwów, 
F redry  5 Firm a chrześcijański.

14047

Tadziu!

Rozłucz
Pensjonat „Janina" przyjmuje 
rekonw alescentów  i uzdrowień' 
ców. Słoneezne pokoje z 4 ra- 
zewem utrzymaniem opałem 
usługą zł. 4 dziennie. 11121

Fox

Ogłoszenia w tej rubryce za 
mieszczamy po 80 gr. do 15 
słów — dalsze wyrazy po 3 gro 
s ze.

Krawczynie
i b ielirn ; irk i poleca K ateliekie 
S tew art. Krawczyń im. św. Jó­
zefa Lwów, Sokola 1 p. II te l, 
97-33 po ceaachtniżoaych. 11122

Kucharka
tczciw s, szuka prsey do wszyst­
kiego możo dochodzić. Listy de 
K urjers Lwów, Zimorewieza 10 
* P e lk a \ 14051

Przyjmą
psnsą  do samodzielnego prow a­
dzenia sklopu mleczarskiego 
z kaucją 500 zł. Zgłoszenia ul. 
Kulparkewska ar. 25 I p aa
lewo 4 od 3 - 5 - 14019

biały, żółte plamy — prawe 
oko bielmo O ddaw cy 10 z!. 
Dr. Majewski Lwów, Kurkewr
73. 1399-

Znaleziona
przed 10 dniami w ogrodzie 
Kościuszki parssolks je s t do 
odebrania ł ptzy ul. Murarskiej t 
m. 7 miądzy 2—4. 1404°

tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia do 10 słów po 30 gro­
szy — dalsze wyrazy po 5 gr.

Złoto
srebre, storą biżuterję kupi
DĄBROWSKI &ROZWARZEW. 
SKI Lwów, Akadem icka 2 (He- 
tel George*a).  • 543

Chrześcijański
Zakład Fryzierski Feliksa 

DZIAMSK1EGO. Poleca sią łas 
tcawej Publiczności Lwów, Ły 
czakowska 50. 11108

dlaczego nie jesz zupy ? Ja nie 
będą jadł taką startą  żółtą łyżki 
tylke new esrebrceeą w zakładzie 
„G alw asoplater* Lwów, K oper­
nika 14 naprzeciw  kina K eper 
aik. 1311-'

Wszelkie towary kolonialne 
i świąteczne poleca Mlekał 
Wirga. Lwów, S ienkiew icza 3
tel. 105-56. 693

'<1 ' 1
3  ZAKRESOWY I

od 19— 2000 metrów

W arunki spłaty degsdns

Foto-Radjo-Pałace
L w ó w , p l .  M a r j a e k i  8  

(Gmaeb S proch era)
Tel. 286-08, 586

WjlfforM Fanie
robią trwałą on­
dulacją 6 de 8- 
m iesiączną po 

nsjaiższyeh eo­
nach tylko w Za­
kładzie Fryzjer- 
stw a damskiego 

i m ęskiego

J. Michalski
Lwów, Zybllkis 
wieża 49 13956

Kostium y
płaszcze elegaaeke po eonach 
zniżonych la modo P aris lease ,
Lwów, H etm ańska 8 II p. ebok 
kawiarni W iedeńskiej. 13967

Tapety

Kto
podaruje małego pieska w dobre 
rąee. Zgłoszenia z podaniem  
rasy i wieku do Adm. .P rzy ja- 
ciel zw ieriat* , 14001

Reklama

W K U R j E R Z Ł
fest skuteczna

Raglany 
Wiosenne

w ogromnym wyborze II 
A la uilla de Parts 0

Gabryel star!
|  Lwów, pl Msrjsskl 11̂  II

WAPPAWA
WIECZNYCH  

PIÓR s*

^ P R E C Y Z J A
■KOTOWSKIEGO 121 

RYNEK ,291 ANDPioLirco

■|u P o m o c  le h a r s K a  s|»
INSTYTUT DENTYSTYCZNY l

i p. Dra Z . STOBIECKIEGO
Lwów, Asnyka Drowa STOBIECKA
________________________________________  14070 ^

D E N T Y S T A
STOMATOLOG

_  p r z e p r o w a d z i ł  sil
na ul. A k a d e m i c k ą  I4|lp, 7n<

Dr.W.BABIJ
Ltpit pPt r  Dr. Je r z y  M arków

o r d .  w  o h o r .  s k ó r .  I w e n e r .  
o b e c n i e  Lwów, Ł o z i ń s k ie g o  6 , i p ,  581

H U M O R  R A D J O W Y

U m y w a l k i
b u r  - w e

P R O C K O  — Lwów, 
Łyczakowska 4 tel. 274-80

Broń

tapczany m eble tapicerow ane 
własnego wyrębu najtaniej, naj­
solidniej wykonuje WEISS Skarb- 
kowska 5 tel. 247-19, 642

Urządzenia.
oświetlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, gremo- 
chrony, wykonuje tanio i solidnie 
„E lektra41 Lwów Pasaż Mikola* 
scha tel. 10-85. 1144

M E B L E
do wszelkich pokoi psleea

Wytworu ia Mebli
Franciszka Zielińskiego 

Lwów, Kołłątaja 5 w podwarz 
Stale na składzie, 848

używaną sprzedają, kupnją, na­
prawiam. N ajcew sze pistolety  
tarezowo dla studentów, atra- 
izaki, noże skautow skie, latarki, 
ooleea J. BIEriKOWSKI Lwów, 
Akademiaka 3 tel. 719-87. 13S60

Baniaki

Lwe»

balje pecynko 
wane poleea firma

Fr. CHLADEK
Rynek 4*!. 1996

Anidnaći . .

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Reklamy w tekście:

Na 1-ezej stronie » i ł » » 1 » zł. 1^0
Różne rekla:-y:
Komunikaty i artykuły reklamowe 6 . zł. 1.—

Cala 1-sza strona . . -. t »' i 1 > w 1-200.— Na stronie kronikarskiej . . . . i • F) 0.80
Na 2-giej i 3-ciej stronie . j 1 > » » 0.80 W dodatku literacko-naukowyn . » i * W 1.—
Cała 2-^a lub 3-cia strona . f > n 8C0.— Nekrolog’ do 200 mm. . * s * b • f» 0.50
Na dalszych stronach tekstu i » » w 0.70 n n 300 „ . • • t • f 99 r .80
Cała s t r e n a ................................ . «, »« m - . „ powyżej 300 mm. , i

Ogłoszenia drobne:
Ogłoszenia za tekstem  za mm. i i i .  zł. 0.30 
Na ost. stroni-; i •eśród drob. (6 łam ,)*. „ 0.30
Ogłoszenia drobne za . ' -wo 0.10
Matrymonialne s ; t | L  0.10
Dla poszukujących pracy zł słowo . . . „ 0.03 
Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę.

Poostawą obliczenia jest 1 mm. w 1 łam ie. Podwyżka cer. ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje, także te ogłoszenia, które 
zostały zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. — Za zastrzeżenia m iejsca dolicza się 25 proc. — Za układ tabelaryczny dolicza

sic r>0 Droc. Ogłoszenia numerach św iąteczn-ch ; niedzielnych kosztują o 20 proc. drożej.

UWAGI:<4
Omyłki, które zasadniczo nie zm ieniają treści 
ogłoszenia, nie upoważniają do żądania zwrotu 
gotówki, ; ni też nie obowiązują Administracji 
do bezpłatnego powtórzenia anonsu. Komuni­
katów bezpłatnych nie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje m iejscowe uwzględ­
nia się do dni 3-ch, zam iet~"w e do dni 8-mi'1 
oc. daty ukazania się ogłoszenia. Za egzem­
plarze dowodowe liczy się 20 gr. Ogłoszenie 
do numeru bież. przyjmuje się dc godz. tfi-cf.

U Ai^r. u .  M acieiko* Czcionkami DRUKAKNI KKłiSOWfcj ap .z  o. o. Lwów, Mochnackiego 48. O dpow . red. M arian  O stro w sk a


